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już tylko parę tygodni dzieli nos od obozu. Obóz i wakacje szkolne min~ prędko i znów 

staniemy przed nowym rokiem procy. 
l 

Doświadczona dmżynowa pomyśli o programie pracy rocznej j11ż na obozie, a może już 
w tej chwili widzi przed sobą jego zarysy . .fak zwykle postawi przed sob(! szereg pytań, jak 
ro roku zajrzy do ksi(!żki pracy drużyny, szukając tam wskazówek. 

jak zwykle? jak corocznie? ... 

Nie, tiru/mo drużynowo! Rok, który przed nami stoi, rok pracy, którr zacwiemy za trzy 
miesi(!ce, będzie inny niż wszystkie dotychczasowe! 

Cóż bowiem by/o dotąd.' Przez trzy lata powojmnt szukalyśmy swojej drogi w nowej 
rzeczywistości polskiej. Próbowałyśmy, co i jak trzeba w naszej pracy zmienić, by odpowie
dziola ona potrzebom Po/ski i mlodzieży. Szukalyśnz)• wszystkie razem. Dziś droga jest już 
wyznaczona. jeśli prawjesz świadomie, jeśli patrzysz uważnie wkolo siebie - to wiesz już 
o fym. Powiedział ci to plan naszej akcji letniej i program twego wlosnego obozu, który ukla
daloś, powiedziały ci o tym art,vkuły z prasy codziennej, donoszgce o powstaniu. i· pracy Po
wszeclmej Organizacji Slużby Polsce, powiedzialy wreszcie reporfaże z młodzieżowego "wy
ścigu pracy". 

Stojący przed t w mi rok procy, to p i er wszy rok rozpoczynany przez nas świadomie na 
no w e i tl rod z e. l dlatego już dziś, zanim jeszcze przystąpisz do układania programu zoba
czyć musisz tę drogę. 

* * • 
\Vyznacza jtt wyraźnie plan akcji letniej. Czy różni się on tak zasadniczo od lot po

przednich, co nant mówi? 

\'Vażny jest prutle wszystkim som fakt istnienia planu obejmuj~cego szereg potrzeb 
~d· którym mo.i'e sprostał młodzież. Podslawow~ rolę 111 planie gra hufiec, który po
de· uje sil! konania zadati i organizuje wspólną praą drużyn. Przelóżmyto sobie na język 
~rog tu prac ocznej i spróbujmy wyobrazić sobie rok prz)'szly. 

~1.\1/'s zówek, . do treśti zajęć dmżyny ~rustaniemy w tym roku szu~ać 111 mbryk~ch 
ksi(!Zki tp: truz Yi pos~11~1.amy uh_ w zy~w t~asz~go mwst~, czy 11uastec~k~. Co feSt 
~robljnioj.. tr ba znuemc, uleps~yc? jakte d.ztedztn? czeka{~ na tUI~ZfJ LlllC{at?wę, na 

(lS raą~Szk ly zieletlce czy porkt? Czy drogt? Moze ztlrowu t tuguna? Moze domy 
~iec ,.J'rzedszk a świelliu? Ogródek jordanowski lub boisko sportowe? 

rji letniej, do wspólnej organizacji plotl/l stan(!ć musi cały hufiec. Może 
va: m(ski i żetiski.' Może ze slarsz~ mlodzież(! "Slużby Polsce"? Zadania 
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l l 
lg sloj~ce prztd nami - lo zadania dla co/ej mlodzieży, nie potrafimy myśltć o nich osobno: -
" "my" - harcerki, i "oni" -- harcerze ... Podzitlimy się robol(! według sil, umiej(tności i zn11u- l l lowań, pomożtmy wzajem11ie w razie potrzeby. ~ 

= . Dmżyna .tw~ja_ zatem~ drulmo drttżynowo, obejmie swój dział roboty. \Yiokól niego i dzi{ki . l 
l__ men~u POflY!IIe ~ycu d!·uzyny. Nowe. sprawności, nowe stopnie, a przede wszystkim pomyslo- ~=-

wośc tWOJli t iwo/Ch dztewcz(}t sprttwt~, że b{tlzie ono bujne i barwne conajmniej tak somo jak , l dotychczas. .

1 l * • • l" 
= . Pewnie już zauważylaś, .ż~ doi(!d nie bylo mowy o sprawie najważniejsuj i najtrudniej-l SUJ zaraztm. lstot~ym prz~aez sensem planu akcji felniej i programu twojej drużyny i hufca 1" 
- ~~ ro~u przyszl~m.'e~t.to, ze wprowadza on nasze dziewczęta w sam środek życia Polski. -l S~awta przed mmt btezące zagadnimia z wszelkich dzitdzin życia. Nie stawem, nie tlumaczt- ·--~ 
- num, .lecz praC(! i wysiłkiem wi(}że je z budową nowej Polski, uczy itt koeltoć zanim nawet = l potrafi(!. zrozumid jej dążenia i linie rozwojowe. ' l_ 

To jest ul wyc!Jo1va~·czy planu: wprowadzenie młodzieży przez zbiorowy wkład -l pracy do wspólnego ;rontu wtdc!~cych o poste p i nową rzeczywistość w Po!sce. l l Tę d~ogę, stoj(JC(l przed m.lor/zieżg, widzieć musimy jasno. jeżeli świadomość dziewcząt " 

1-

== tttoarskzt.yco~tw"~~ez·,z,ya:,vlst~esazlt~lool:tlzaJ.ejlensy~ poj(}~s!l.skt?l{ prztśll7~ia!l i pr~e~udow~, to ."~Y drużynowe, instmk- l_ 
" " " ' " m W) 1 tem my t zrozunuec mustmy Je/ sens i z11aczenie. Bo -

" one S(J istotną podstawę pracy. l l Z . Z akmw,ka l 
"'•-·111101-·)'"11"-·lllli-·1·1- ,.._. ·-- .... lUli l • • '"'-~• DI-UD-Oił-DfJ-1111- tli-IłU• ~- Ull-łtłl-llll-lłlł-ttii-'Q 
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Ten numer .,Dróg" jest numerem ostatnim. Co będzie w roku pnyszłym? Harcer
stwo zaczyna nowy etap pracy. ,.Drogi" prowadziły Was pnez ciężki powojenny 
o~es prób l szukania. Pnypomnijmy sobie, co pisałyśmy, gdyśmy posyłały Wam 
p1erwszy numer. Czy spełniłyśmy swoją rolę? Wy musicie odpowiedzieć. 

Pned harcerstwem stoją nowe, duże zadania. 

J ak będzie wyglądać w roku przyszłym nowe pismo? Może będzie wspólne dla 
druzynowych harcerzy i harcerek? Oczekujcle go po wakacjach. 

"Drogi" żegnają Was, życząc, byścle odnalazły w tym następnym okresie swoją 
drogę. 
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Dlaczego jedna organizacja 
młodzieży? 

Jc"dmy o:cr.,Ho&)'m ntło .. h·m pok.oltttlcm Pcls.ki. które 
sw;l wltdJ.c. upał l ~dolno~cł moie :ustosow.:~f do twórc..tcj 
praty dl:t budow;anła. ~il)' ł st~xdci~ Wz.ecz)·l)os:politd. 

Chcemy b)·t w plen~·Jxrc:h szcrt"r.'Ch badow1:ic~)·tb! . 
- Chce: my .:budować -.·lelki polęitly przem) sl polskt4 

Cbcemy "ydLieut dC:1nl coru ••lęcd wtala. n:~ t ty i rud. 
chcua)' "pruc rukl do poruuanJa turbln ~1('1Ut>'CJ.eych. 
Chcemy budo•·•~ nowe buty 1 no•~: ~:htantycznc iabrykl.
e:bce.ruy budo•·•~ nowe ml:a)ll, nowe wspaniałe budowt~:. 
Inne l pru~ilronne mloizkanll dla robotnikó"' · 

Chcemy budować rtOWOCl.C,nQ, umoin:t l boraf<t wieś 
pol5klt. Chcemy, aby 111 nlłZ)'Ch polskich polach ugrał)' 
dziUIIUkl l)'il~cy tn11:tor6w, aby katdy )I;Ospodan mUxt kG· 
rzysta~ z nowoc~CIII)'CII maszyn l nan~;dd rolniczych. Che-t 
my, :aby do keidel '\SI polikleJ l do kat deJ zaxrody chłop. 
1klel dolarly prze"ody l.lnerall dektr)'CZłiCj. tcby w kat dej 
~emhtle. b>•ł l.lom ludowy, blblłotvka. czytelnia. o~rod~k :cdro
wlo. 

Chi!Ctl1)' I>OI.ttZY~ 11:1~1.t mlu~~tta i o~~ticdln gt;:,t<l sieci~ drójl'. 
Przcprowndldt rcgulncJ~ rlc k, rotbudować aasze POrl>' na 
l)altylcu l zbudowu~ wlclk~ 1•olsk:. llott; utocsktt. która PO· 
łttCtY nas ~ ll"'ldalszyml krauunl śwtatn w I)Qkoiowci wspól
procy l wymllliiiC JC0$Pe>d:.trC1.0i. 

CIICi:IUY. nbr katlic d1,ltcko polskie nai~ło pełny dostt:P 
do o'wt11~·. oh katdy mó~ł pomuatać sw:t wicdzt;. podnosić 

Czytaj~c ten fragment deklaracji czterech organizacji 
o jednośc; młodzieży polskiej, latwo znaleźć odpowiedź na 
pytanie: 

Dlaczego wi~i~ s i~ razetn? 
Obraz Polslci postępowej i sprawiedliwej by l celem, do 

którego d~iyly ,.Wici·· i OMTUR, o który walCZ)'I ZWM 
i Zw. Mlodzieży Demolcratycznej ... Róinimy się tylko dro
gami" mówili nam często czlonkowie .,Wici", czy 
OM TUR' u w 45, 46 roku. 

Powoli okaqwalo się. że jeżeli naprawdę cel jest wspól· 
ny to i droga do niego będzie jedna, wspóh1a. 

Przekonaly się o tym "Wici·', wahaj~ce się j3kiś czas 
pod wplyw:uni P. S. L., przekona! OM tUR, widz~c od· 
stępsiwo od walki z kapitalizmem mlodzieży na zachodzie. 

Pr.zez trzy lala Pol~ka ura;tala w silę, spokój, a rów· 
nocześnie świat coraz wyrainiej dzielił się na dwa fronty. 
Wartości wspólne, te o które toczyla się walka, zostaly 
pon w.•ieool:agr · 1e. Podniosly g l owę Niemcy, postawiono 

ak zapy ania nac sz;• zachodni~ granic~, brutalne siły 
faszyzm pai1skieg · reokiego zyskaly poparcie Ame· 
ryki. 

udujil..cęmu ·ę w pai•sll•nch slowiai1skich nowemu iy· 
ciu agroBł zbro ~c się dol. . 

c wlaśnie d gows s rowaly młodzież na drogę 

qednoś a w~źni na zej sily i wskaźnik niepo· 
oju i h b:1r na z ch dzic. 

N' n s w Polsc a we rrancji, we Włosze<:h, 
w OC iakty: o a postępu jest jedna. 
Swi, o« \vifuł cor z mocniej org~nizacje mlo-
dz~ . Przez m.j.sje Poro nniewawcze i Stale Komisje 
W.póiE,.f.lcy r.J.!)waazi kor wentna droga do Komitetu 
Jedn~\...OrJtl~yjne · a pewno nie wszyscy czlonko-

ie orga~ji ;J.:P l)' dobrze to rozumiej~. 

wum 
• 

$"fóC h,•aliilkac;t <tawtx~o.,.·c. :.b)• k:ałll)' mód kł:n:ałcl~ Się 

..,. mlarc s•·ych pr.as.nłd l zdolno)d. Cb-:cm)' budo .. ·,'.lt no· 
u·c. W$Panl:ałe &m:u;b)' nk61 1 układów n:~ullowo-łład.a"'
tl)'~ll w midcie l na ... -st 

Pru~ IIPO~u.edlnle,.lc LdOb)'CL)' kultur)' l C)\\' lllz,aeil 
pracaJemy prowaddć dO uttrC-Ia rólnicy mh~cbr warua• 
ka.mi tyda l pracy ,.,lałt l 'A'$1 oru mkdzy prac-. llz)'C&n~ 

l UJI)'$10\\ .. , 

Pnu oicustann)' maru na drudtc postcpu &OS:J)Odtrctcx:o 
l kulturalntkO - J)ra~tnl~:my tbudowlc! Pobke łPrl"~~~'ledllwo· 
śd J:polenncJ, praulcmv zb11dowat Polskc. w ktOrei zniknie 
ral III Zl\\'!l.C W)'Z)'Jok CzłO\\Itkl Clt&Cl Cdowleka. 

"rakle Sil celt:- l dqłcnla wyzwoloneJ rnlodzleiy pohklcJ! 
Toki icst pro"r:.1u1 budow:•ul..~ l'olskl sllncl l z:~motncl. 

POStf;POWCj i .SI)f,IWitdliwcj - PfO,i:r:un WJI)Ólny całeJ 11110· 

dzlety dcmokr:uyczncJ. ze s1kM l wnru.tatów. z. mll\st i 1.e 
wsi. 

WSIUjlnl! l WSII"Ui:.tle ~iol 110'-1.(; d.1aenl"! 

\\'sp(tlnc i ,,n:.COKromnc: ~:l nosze ;:ndanl.t, wym.tsr.:IJ:lCt 
skuplenia wszystkich u .• l!>ZYCII sil l w>•tt:t.oncJ, l)ilncl IHrlt;l' 
i n~Hiki. i!by tlwucnl:t n.:l:łtc wcieli~ w rzect.ywlstoł~. 

z Jedności nast)'CII d:ttO•i l cciOw, x )cdnuścl naszeJ w:tlkl 
l pracy dla Polskl l.udowcJ - powlltAJu Jt:d11ość ldcowłl liliO· 
dcgo pokoleula - pow1tolc J)Otncbn :r.budowttnla Jedności 
o rganlucyJnef. 

Przez;wyciężenie arnbrcji osobistych i organizacyjnych 
nie jest przecież łatwe. Ci@Ź\ł w terenie nieporozumienia 
i często źle pojmowana konkurencja. Ale im wi~j spo
strzega się rzeczy nieistomych, które dziel,, tym wa:i.· 
niejsze się staje przezwyciężenie ich. dla wzmocnienia 
wysiłku. dla spelnienia wspólnych zadai1. 

Dlatego zjednoczenie organi1.3cji poprudzone być musi 
glębok\ł wspóln~ praq, nie tylko "n:t gór te", ale na samym 
,,dole'·, w najmniejszych komórlcach organizacyjnych, tam 
gdzie dzialajll Gminne Komitety Jedno~ci. 

Nikt nie powinien czuć, że z czegoś rezygnuje, że coś 
wlasnego traci. 

"PO>tawa rezygnacji, to postawa z któr~ nie możemy 
się pogodzić - mówi jeden z dzialaczy. My nie chcemy 
zjednoczonej organizacji rezygnnnlów, kapitulantów, my 
chcemy aktywnych entuzjastów, dla wielkich zadai1, które 
przed nami stan~"· 

Wspólna organizacja ~tanie się dt.iedziczk~ dorobku 
ZWfl'l'u, WICI , OfloiTUR'u. Kaida wniesiona wartość 
wzrośnie jakby pomnożona przez 4. Wzrośnie dla dobra 
Polski. 22 lipca przewidzinny jest j:1ko dzieir Kong•·esu 
Zjednoczeniowego Młodzieży. Już dziś r·ozmnwinj~ dziew· 
częta z OMIU-R i ZWM: Jaki będzie kolo•· naszej ko· 
szuli? Jaki będzie nasz znaczek? Ten przyszly 1.11:rczek 
stauie ~ię symbolem nowej drogi polskiej młodzieży: drogi 
jasnej i prostej. Ci, którzy wloż~ g:o, wctm~ na siebie 
odpowiedzialność i honor przodowania i zrozumienia 
spraw Polski i pracy dla N i ej. 

l dlatego myślę, że znaczek ten znaleźć się powinien 
w przyszłości obok harcerskiego krzyi3 na każdym mun· 
durze instruktorskim. 

W. Dtrvil;rollla. 

• 

Nie wiele już dni dzieli nas od momentu, kiedy 
zatrzymacie się gdzieś pod lasem lub w lesie, nad 
rzeką czy jeziorem i oświadczycie swoim dziewc7.<:· 
tom: to tutaj! Zrzucicie cięzkle plecuki, radośnie 
ogarniecie wzrokiem olaczające Was pola i łąki, 
widniejące w dali wioski i zabierzecie się z ochotą 
do pracy: zaczniecie budować swój harcerski gród 
i równocześnie zaczniecie pełnić wainą slużbę na 
różnych odcinkach, slużbę, do której przygotowy· 
wałyście siebie i swoje dziewczęta od dawna i kló· 
ra stanowiła treść waszych zamierzeń obozowych. 

Obóz będzie udany, o ile te dwa zadania wyko· 
nacie dobrze. Chcę podzielić się z wami pewnymi 
uwagami, które dotyczą budowy urządzeń w obo· 
ZO\"isku. 
.Miałam okazję zaobserwować niejednokrotnie 

pracę drużyn przy rozbijaniu namiotów l stawlaniu 
urządzeń. Widziałam obozy i kolonie już .. urządzo· 
ne:· i spostrzeglam, że na ogól powtarzają się te 
same braki w pewnych urządzeniach, wynikające 
z niepraktycznego zaprojektowania niektórych o· 
biektów, niewłaściwego zorganizowania pracy i 
nieumiejętnego wykorzystania dostępnych materia· 
łów (np. chróstu, różnego rodzaju patyków itp.). 

Pionierka harcerska stanowi pewien techniczny 
sposób przyswajania dóbr przyrody (np. drzewa i 
ziemi) przy pomocy rąk i prostych narzędzi w celu 
stworzenia pożytecznych urządzeń i udogodnień. 
Równocześnie ta techniczna umiejętność, którą sil) 
nabywa w toku pracy, jest :.:nakomitym środkiem 
wychowawczym w naszej metodzie harcerskiej, 
Pionierka budzi zrozumienie l szacu nek dla 
ciężk i ej pracy fizycznej (np. kopanie, rąba· 
nie), wyrabia doskonale wytrwaJość i zrę. 
cznosc, często wymaga wspó lpracy 
wspóldzialania grupy i podzialu pracy. 
Duże znaczenie przy podejmowaniu prac pionier· 

skich mają przygotowania wstępne, które często 
warunkują te prace. 

Pierwszy warunek to przygotowanie narzę· 
d z i (przed obozem): dobre wyostrzenie siekierek 
i saperek oraz zabranie pewnych materiałów przy. 
datnych, przede wszystkim wielkich ilości sznurka 
różnego rodzaju i linek, trochę gwoidzi. Zastoso· 
wanie sznurka zamiast gwoździ o:y gwoździków 
przy wszystkich spojeniach, umocowaniach pali· 

na 
ków, unikanie wbijania gwoździ nadaje pionier·ce 
obozowej charakter lekki i estetyczny. l(ombina· 
cje tu mogą być bardzo różne i stanowią bogatą 
dziedzinę dla pomysłowości. 

Skolei ważny jest wybór m i ej s c a, na którym 
staną poszczególne urządzenia. 

A więc kuchnia powinna znajdować się w takim 
miejscu, aby wiatry nie kierowały dymu na obóz. 
W pobliżu kuchni powinny znajdować się stoły ja· 
dalne. 

W znacznej odległości od obozu buduje si~ la· 
trynę. Droga do latryny powinna być jednak łatwa 
i prosta (bez rowów i wybojów) i nie stanowić 
przykrego przejścia dla dziewcząt w nocy, szcze· 
gólnie jeżeli dziewczęta są małe, odleglość od obo· 
zu ograniczać się powinna do najkonieczniejszej 
dla zachowania warunków higienicznych, a sam se· 
des, ubezpieczony od wpadnięcia malców (porę· 
cze, oparcia, podpórki pod nogi) znajdować się po· 
winien pod dachem. 

Suszarki do ręczników powinny stać w jednym 
miejscu w pobliżu szalasu do mycia, podobnie jak 
suszarki do naczyń, a nie stanowić ozdób wokól 
namiotów. Wieszanie ręczników na linkach namio· 
towych świadczy o braku poczucia estetyki i braku 
szacunku dla namiotów. 

Nad jeziorem czy rzeką wyznacza się oddzielne 
miejsce do mycia i kąpieli, oddzielne do prania. 
Urządzenie do mycia garnków i naczyń znajdować 
się powinno blisko kuchoi (gorąca woda). Można 
jednak nad wodą wyznaczyć jakieś miejsce do pló· 
kania już wymytych z tluszczu oaczyn. 

Rozplanowanie obozu powinno być udziałem 
wszystkich uczestniczek. Rzeczą druiynowej i prZ)'· 
bocznej jest zorganizowanie zajęć w tym zakresie 
i ostateczne uzgodnienie projektów. W ten sposób 
dziewczęta zaczynają czuć, że cały obóz ma być 
ich dzielero i chętnie biorą na siebie pełną odpo· 
wiedzialność. Każda dziewczyna czy grupa, która 
podejmuje się pewnego zadania, winna sporządzić 
projekt swojego urządzenia (rysunek, określić wy
miary). Drużynowa doradza wprowadzenie zmian, 
o ile widzi ich konieczność. W ten sposób unika się 
burzenia i podwójnego stawiania urządze•i niewlaś· 
ciwie zbudowanych, co jest niewychowawcze i stli· 
nowi stratę o:asu. 
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Ważne jest, aby drużynowa chodziła, od g_rupy 
do grupy i nie tylko p rzygi ądała s•<:. pracy 
i zbierała relacje z wykonan1a, lecz sama 
chwyci l a za siekier~: czy lo pa t~ i P.okazała, 
jak naleiy się nią posłu~iwać tam,_ gdZie dz1ewczęta 
zabieraj!! się do tego mcumlejętme. 

Prace pionierskie stanowią zwykle przygotowa
nia do stopnia p ionierki, względnie jego sprawdze· 
nie, dla tego też ważny jest moment sprawdzema, 
czy praca wykonana została solidnie. . 

Jeżeli chcecie, żeby pionierka na waszym oboz•e 
spełniła swoje zadanie wychowawc~. i praktyczne, 
zorganizujcie dobrze pracę. Gdy JU~ dzicwcz~ta 
dowiedzą się, jakie chcą budowac urządzema, 
zbierzcie radę obozu i zaplanu jcie. d.okla.dn~e 
poszczególne czynności. Okre~lc1e n&JOg~l
niej czas pr:zeznaczony na wykoname poszcze9ol· 
nych prac zależnie od ilości zgłoszonych do m~h 
dziewcząt. Ustalcie odpowiedzialne za poszczegol
ne większe prace i pamiętajcie, że ta sama g_rupa: 
k tóra zaczyna jakąś pracę, powinna ją ~"ykonc~yc 
i przekazać do użytku ca!e~o obozu, Jakkolw•ek 
w toku pracy można dodac 1m pkąs pomoc. 

Lepie j też zaplanować trochę mniej, a. na pe1_mo 
plan wykonać, niż stworzyć nadzwyczajne proJek-
ty, k tóre pozostaną projekta_r;ti. . 
Zapamiętajcie kilka pomzszych s:czegolowyc~ 

uwag dotyczących niektórych urządz_en _oboz?wych. 
t. Kuchnia - bez względu na to, Jakiego JeSt ty

pu, powinna mieć daszek. Często trafiają, się dl?g~e 
okresy s loty i wtedy brak daszku untcmozhwta 
zupełnie gotowanie. Zapasy suchego chróstu z~aJ· 
dują się zawsze w odpowiednio zbud~wanym zbto:
niku. Obok kuchni poza urządzemem do mycta 
winny być stoły kuchenne i ławki do siedzenia dla 

kucharek. . 
2. Dół na śmiecie - głęboki w pobliżu kuchm 

posiada pokrywę, która nie dopuszcza much i o

wadów. 
3. Latrynę kopie się głęboką, minimum t 20 cm, 

a nie płytką i szeroką. Nie należy ~udować lat.ryn 
na dwie osoby, ale można zbudowac dwie, lub jed
ną podwójną, ale specjalnie przeg~odzoną. ~ted~ 
puszczalne są płytkie latrY:ny, ktore. zasypuJe stę 
po paru dniach i buduje c1ągle w mtarq potr~eby 
nowe. Obok latryny znajduje się dołek z piask•em: 
Przynajmniej 2 razy dziennie należy przysy~ywac 
latrynę p o p i o l e m, niwelującym doszczętme za
pach siarkowodoru. 

4. Prycze - można robić z cbróstu ułożonego. i 
ubi 'ciu wysokość minimum 35 cm), kto- . 

dookoła opla ·!l wikliną. 
5. M a ~- Niez ne są wewnątrz półki i pod-

staw izolują e żywno od ziemi. Podobne zada
nic clni!l t stoj i do na ędzi pionierskich w ma-

.-..0,~-łnie. ll'fakt okazu · się chłodnie (na tłuszcz 
i m• ~ko ane w ną z ma~azynu.. . 

Q 6. StoLy, · 4a ki @ei owa c nad z•er;t•ą: Ko-
pane '"' ziemi ą niehigle ic e, niezdrowe 1 mszczą 
ter~ f "" 2;aku ma ri u wystarczy zupelmc 
pła :rcz ~.l~" i ~ e szerokości je?nej d_es~i. 

-......s-.;;7 clerfą,~ijiTecion powinny znajdowac stę 
pr~~d ''ej~·c·em ~bud .ów i pokojów zajmowa-
ny zez tę. 

8. W czne ujś dla zmysłu artystycznego na-
~g;tt""§'itanowi budowa kapliczki, tablicy 

ar lvVU 

rozkazów itp. A nie zapominajcie także o koszach 
na śmiecie- gwarancji porządku i czystOŚCI obozu. 

9. Bramki. Ozdoby w postaci klombów przed na
miotami nie świadczą o dobrym smaku, niSZCZ!! te
ren i zasłaniają jego naturalną postać, która jest 

najpiękniejsza. . 
Specjalnie ważną sprawą w tym rokuJCSt oszc~ęd

ność w pionierce. Oszczqdność czasu, stl 1 mat en a tu, 
a przede wszystkim drzew z lasu. 

Ten obóz będzie miał prawdziwą harcerską po
stawc:, który w urządzeniach wykaże pomysl~woś_ć 
w wykorzystaniu możliwości swego terenu me Dl· 

szcząc go. Co się da (np. siatki z linek ~a. prycze) 
dobrze przygotować zawczasu. A na mtejscu pa
miętać, że ładne jest to , co celow~ i pro.st~- Zdro
wy rozsądek nakazuje też occniac wymk1 w pro
porcji do czasu i sil, które pochłonęły. 

Po zlikwidowaniu obozu teren powinien być do
prowadzony do porządku (np. wykrojoną do row
ków namiotowych darń naleiy ułożyć na jej daw
nym miejscu) . Dlatego likwidowania urzą~ze1\ obo
zowych nie należy zostawiać na ostatmą chw•lę. 
Czynnośc i te powinny też być zaplanowane l po· 
rządnic przeprowadzone. B. Prandecka 

Goście u nas i my "w gościach" 
.. Gość w dom - Bóg w dom" ale i ,.Gość _nie w ~rę 

gorszy od tntnrzyna" - mówiono w slyn~CeJ z goścm· 
ności Polsce. 

Olęboki sens tych przysłów daje się odcwć więcej 
na obozie niż w domu. Bo cóż to obóz? Wakacje, wypo
czynek, czasu wbród, czy może być mowa o gokiu nie 
w porę? Tak myśli cywile zawsze, harcerze doś(: często, 
harcerki czasami. 

jest np. gorący dzieit letni. Po pracy w polu! dziecii•: 
cu, w lesie lub po ćwiczeniach a przed nowymt ł~udamt 
- obóz odpoczywa. Dziewczęta ubrane wcale nte "do 
gości", d :zemi~, dumaj~. A lu nies~dziewana wizyta. 
w obnie popłoch. Pośpieszne ubiera_nte 1>S~Je. wzoro\~Y 
i>orzttdek, !komendantka i oboźna ruespokoJnte rzuCaJą 
okiem na niespodziewanie powstały bałagan. . 

A zdarza się i tak: goście zjawiają się 1~ porze ~bta· 
dowej w liczbie zwiększaj.ctj stan obozu o 5(]1/o, a mech
by nawet tylko o 25•/o. Nn. obiad przygot?wano ko~lety 
tylko po jednym na uczestruczk~. •K!o. będz•eyoz~;~w·o~y 
pełnego obiadu, gdy nieprost.en• go;;c!e ~o ZJetlz~. A n.•~ 
poczęstować? Nie wy~ada .. A własnte ~e wy:pad~. j~h 
przyszli bez zaproszemn, m_espodztewante ~ to mech tm 
oboźna powie wyraźn.ie, k~edy mo~tt pr!YJ~ do ~bozu 
(najlepiej po ciszy), mech un wskaze cos ctekawe. o do 

obejrzenia J>Oza obozem, a dziewczęta niech spokojn ie 
obiad zjedz~ i odpoczn~. je~li się obraż~, to znaczy, że 
l!ie w:u·to z nimi zawiet·nć bliższej znajomości. jeśli 
przyjdzie jedna osoba. dwie nnjwyżej - to przyjemnie 
jest zaprosić, zwłaszcza jeśli to będzie ktoś z miejsco
wych gospodarzy. 

Zdarzyć się może, że przyjedzie ktoś do jednej z dziew
cz~t O ile lo nie zepsuje jakiejś pracy zbiorowej, zwol
nijcie j~ na wyraźnie o~reślony czas. Można jej też po
zwolić niech się pochwali obozem, lecz tak, by nie J>rze· 
szk:idzać calości . Pamięlajmy: gości a szanować trzeba, 
ale on nie może nam swoj~ osob~ oprzewracać programu 
dnia i zajęć do góry nogami. lm bardzej szanujecie gości. 
tym latwiej Wam 1o przyjdzie. To nie paradoks. Szano
wanemu gościowi możecie przecitż pohzać obóz w jego 
najbardziej interesuj~cej szacie - to jest pny codziennej 
pracy, grach, ćwiczeniach. 

jeśli chcecie zapraszać obozy s~siaduj~ce, kolonie in
nych instytucj i, organ izacje młodzieżowe - określcie do
kładnie clas: od godziny ... do godLiny ... Po Ul>iywie wr
znaczonego na wizytę czasu jeśli goście o tym nie pa
miętaj~, same ich uprzejmie pożegnajcie. Tak, to nie jest 
braJe uprzejmości, niegrzectności, to jest porz~ek i ład 
w życiu obozu. Nie bójcie się, ie obrazicie gości. Po
wiedzcie im, co was dalej czeka i zabierzcie się swobod· 
nie do dalszego punktu programu dnia. Rozumni goście 
ocen i~ to na pewno właściwie. 

jedn~ z najgorszrch plag zaspakajania swej ciekawo
ści jak żyj~ inni, to podchody i wywia<ly przeprowadza· 
ne z ukrycia i na dowód swego "sprytu•· zabieranie so
bie pami~tek z podchodzonego a nie strzeżonego obozu, 
op. flagi narooowej. Flaga narodowa nie mołe być nigdy 
przedmiotem zabawy, poniewn.i jest symbolem Ojcqwy, 
której rano i wieczorem oddajemy cześć. 

jeśl i chcecie \\'lasze dziewcz~la twiczyć w obserwo
waniu i wnioskowaniu, to wy~orzystajcie niedosl~pue irn 
w innych warunkach i w innym czasie zjawiska; prLy· 
roda, praca ludności ,życie społeczne i kultaralne środo
wiska, w którym się znajduj~ n:t obozie. Jl·\oże st~J W)'· 

prowadzone ~•nioski stan~ się Waszym dziewczętom 
wskazówk«, jak~ drogę obrać sobie w życiu. 

A już najnmiejsz~ rzecz\\ jest podpatrywanie oboLów 
męskich i odwr01nie ieftskich przez chłopców i to tak 
od rana <.lo wieczoru. Rezultat takiego 1Jodpatrywania to 
naj części ej g lupic piosnki lub zlośliwe żarty i uwagi. Do 
obozu chłopców wolno [l6jśt tylko i .wyl~cznie po umó
wieniu terminu wizyty z komendantem. 

A jencze gorzej, gdy się ur<~uza nocne wizyty, po 
których pozostawia się gospodarzy z poczuciem, że zo
stało dokonane włamanie i kndzież. Czy mila jtsł rola 
wlamywacq? Czy to ma coś wspólnego z gr~ harcersk~? 
W żaduym podręczniku do gier nie ma o takiej "grze" 
mowy. Najlepiej przejrzyjcie wstęp do ., rlarcerza w po
lu" Wyrobku, lub "Gier polowych" jasiitskiego. Tam 
ucz~ nas dobrych obyczajów w grze. Wielki czas zerwać 
z tymi dzikimi, nieharcerskimi nocnymi ,.harcami". (Ora 
nocna, to wspaniała rzecz. Ale grajcie z tymi, którzy te
go che{~. Odróżniajcież wrtszcie grę od ordynarnej na
paści). 

A czy_ zdnrzylo się Wam kiedy zell<n@ć z "pieczenia
rzem" obozowym? Chodzi sobie taki jeden z drugim 
(rzadziej jedna z drug~) szlak iem kuchni obozowych. A 
gdzie zasmakuje, to się na dłuższy pobyt urz~dza. Tępmy 
bezlitośnie pieczeniarstwo obozowe. Najlepiej nie znpra
szajmy pieczeniarza do posiłku. jeśli się Wam opowiada 
laki "goś(:•', ~ "odbywa "wędrówkę'', zaproponujcie .mu 
najwyżej, żt może sobie na Waszej kuchni ugotować coś 
z własnych produktów. l pilnujcie dobrze, żeby czego 
nie zepsuJ. Mam nadzieję, że będzie sobie przyzwoiciej 
wówczas układał wakacje, gdy nie 1.najdzie zbył naiw
nie gościnnych harcerek. 

Ody zaprosicie gości na ognisko, pokazy lub tp., pa
miętajcie o najważniejszym: rnnsicie i \Yiy i cały obóz 

być gotowe co najmniej godzinę przed terminem, na któ· 
ry zap•·osilyście gości. Zdllfza się często to, że zapro
szeni .przychodz~ wcześniej i zasinj~ rozgardiasz, które
go się wstydzić należy. Goście musz~ zastać "dom" 
uprzątnięty, gospodynie oczekuj~ce, maj~ce dla nich czas. 
Część dziewcąt nie bawi gości, bo właśnie czuwa nad 
przyborami do pokazów i przygotowuje się do nich lak 
dyskretnie, aby nie robić przedstawienia prze,t przedsta
\\'leniem. Najmi lszy wdzięk dobrych gospo:łarzy to ioi>O· 
kój, lad, p•·zyjemna pewność ;iebie, J>łyn~ca z ~>ocwcia 
dobrze przet>•·owadzonych przygotowafJ. To jest trudne. 
Ale trLeba jakoś tak zacLorować dziewczęta, aby każda 
miała pełne poczucie odpowiedzialności za swoj~ rolę, a· 
jednocześnie za całość obozu, ba, nawet za łlarcersl\lo. 
Bez mniejętności ta~ich czarów lepiej gości nie zapraszać. 

A teraz - Wy jesteście zaproszone. Idziecie Lastępem 
łub drużyn~ do inuej drui.yny, kolonii mlodzieiowej lub 
obozu innej organizacji. Nic wchodźcie wszystkie na te· 
ren, lecz zgłoście Wasze przybycie oboźnej lub 4<omen
dantce. Niech zrobi to od.powiedzi:tlna za Wost~ grup~. 
l •ktoś L gospodarzy dopiero wprowadza Was na teren. 
Ponieważ zostałyście zaproszone i przyszłyście w porze 
umówionej, więc pokazuj~ \Van~ jak się urz~dzili. Ogl,. 
dać wolno tylko to, co sami gospodarze che~ Wam poka· 
zać. Wolno chwalić szczerze. Nie wolno czynić uwag 
złośliwych, a uwagi krytycwe tylko na zapytanie gospo
darzy. Dyskrecja, takt, oto zalety, które zyskaj~ Wam 
opimę ludzi kulturalnych. A przecież szerzenie kull!try .w 
najszerszym pojęciu, a więc i ktlllury obyczajów - to też 
zadanie naszej służby. Zacznijmy od siebie. 

Przychodzi czasem oo obozu ktoś z leśnictwa, gminy, 
M. O. i\p. ;-;a spotkanie wychodzi wówczas oboźna. 
Oboźna jest przecież co dlieft w mundurze, czujna za
równo na przest rzeganie 1>0rz~dku dnia, jak i na to, co 
się dzieje z uczestniczkauli i na to, kto wkracza na teren 
obozu. (Jeśli jest oboźna stola, to specjalnie do tej roli 
powinna być co dzieft zmieniana oboźna dzienna, do po
mocy oboźnej stałej). O ile oboźna nie jest w stanie sa
ma zalatWJĆ sprawy, lokuje gościa wygodnie i sprowa
dza komen~antkę. A w razie przyjazdu wizytacji z Ko· 
mendy lub Głównej Kwatery czy wtadz szkolnych, oboźna 
dowiaduje się, kto ,przyjechnl i natychmiast melduje ko
mendantce. jeśli jej nie ma, musi pelnić sama honory 
dornu. Zwoła dziewczęta na zbiórkę, o ile s~ one na 
miejscu i przy takich zaj~i:Jch, że nie musą się prze
bierać w mundury i rzucać pracy. jeśli dziewcLęta s~ 
bardzo zajęte, wówczas drulynowa (wzgl. oboźna) zgła
sza obóz, podaj~c przy tym stan liczbowy uczestniczek, 
czym s~ w tej chwili zajęte i gdzie się znajduj;~. Jeśli 

me>żna wizytuj~cego doprowadzić do pracuj~cej grupy, lo 
o:lpowicdzialna za tę grupę zglasza drużynowej ilość u· 
czestnictck g ruJ>)' i ich pracę. Może to ·być równicoż zro
bione w formie informacji znmias t raportu, zwlaszczn je
śli to jest wizytacja Jtieharcerska, lecz np. władz szkol· 
nych. Prawdopodobnie wszystkim wizytuj~cym zależy 
najbardziej na tym, aby zobaczyć zwykłe życie obozowe 
i zajęcia, a nie paradnie na linii zbiórki ustawione dziew
częta. Również ciekawi s~ wizytuj~cy, jak sobie radzicie 
z wyżywieniem na obozie, d latego posiłki Wasze w cza
sie wizytacji nie r>owinuy być inne co do ,,wystawności", 
niż zwy4<1c, a estetycznie ')>Odane powinny być zuwsze, 
nie tylko przy gościach . 

Pomyślcie tt>ż, że wi zytuj~cy chętnie ogt~da obozowe 
ksi~.tki - miejcie je zawsze w zupełnym porz~dku. 
Wszystko to co moie ulałwić zadanie wiqtuj~cemu, 

należy uczynić. Alt> też moi.na wykorzystać czyj~ć obec
ność w obozie. Poprosić czy o gnw~ę na temat szcze
gólnie znany wizytuj~cemu, łub nauczyłby czegoś przy 
okazji, gdy .zdarzy się jaki lachowiec z dziedziny intere· 
suj~cej nas w <naszej pracy. 

Oto s~ najprostsze .wskazówki dobrych obyctajów 
obozowych, podane Wam prLe7. 

starą Wygę Obozową. 
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DRUŻYNOWE 
_ Tegoroczne obozy S(l początkiem nowej pracy 

naszych drużyn. Dlatego tak bardzo ważne jtst 
zebranie jak najwi~cej doświ01/czui i wniosków, 
które pozwol(l zobaczyć trudności tej nowej drogi 
i znaleić najlepsze sposoby zaradzenia im. Nie 
zrobimy tego dobrze bez \Vaszej ponwcy. Uwagi 
drużynowych, wrażwia dziewcz(lt, urywki z kro
nik obozowycli - to material konieczny dla prac 
programowych. teby programy i wytyczne naszej 
pracy na przyszłość dobrZ'f. spelnialy swoją roi{, 
muszą być zbudowane na dwóch ;undamentach 
11 a u k i i d oś w i a d c z e ń z ż y c i a. 

O pierwsze staramy sif, wspólpracuj(lc z fa
chowcami w zakresie psyclwlogii i ped.agogiki. O 
drugie zwracamy sir do \V as i do wszystkich 
dziewcz(Jt. Droga harcerska b{dzit laka, jak(! ra
zem z \Vami potrafimy zbudował. 

Oto konkretne zadania: 
l. Prowadząc książki pracy, wypelniaj(lc arkusze 

sprawozdawcze, pami(tajcie, że lo nie tylko for
malny obowiązek organizacyjny, ale \V asz in
struktorski wkład w gromadzenie dorobku całej 
organizacji. 

UWAGA!! 
2. Notujcie wszystkie ciekawe do.~wiatlczenia, kło

poty i radości obozowe, uwagi, jakie si{ Wam 
naswuJ w toku pracy. Nie musi to być "ladne" 
ani "mą.dre", ale za to praw d z i w e. 

3. \Viele z \Vas na obozie otrzyma ankiet{ progra
ITWwą drużynowych. Powinniście wypełnić j(l 
jak najlepiej i odesiać na czas. 

4 \Vielką wagę będą miały wratenia i wnjoski 
\V aszych dziewcząt. Dlatego postarajcie się je 
zbierać: czy lo w postaci kronik, gazetek obo
zowych, wspomnieli, sprawozdań z pracy, ar
tykułów do "Na Tropie", czy nowtgo pism.a 
drużynowych, czy nawet listów zbiorowych do 
\Vydz. Programowego. , 

5. Poslarajcie się, żeby \V asze dziewczęta chętnie 
wzięty udział w konkursie na temat: "N a i· 
m i l s z y d z i e ń o b o z o wy" i od.powiedzia
ly na ankietę mlodzieżową akcji letniej. 

6. Zapiszcie wszystkie piosenki, jakie powstaną 
na \V aszym obozie lub będą. śpiewane specjal
m~ w związku z jego pracą i życiem. 
\Vszysfkie ubrane materiały przesyłajcie "na 

gorąco" pod adres Wydziału PrograllWwego 
OKH-ek, \Varszawa, Łazienkowska 7, znak A. L 
( Akrja letnia). 

ANKIET A MŁODZIEZOW A 

G rupa obozowa w ......••...................... . .........•.................. .. 

Chiopiec 
Dziewczyna 
zawód ojca 

matki 

L 

(niepotrzebne 
skrtślit) 

jakie zajęcia obozowe odpowiadały 
ci .. ajlepiej? 

(Wyrnieit je .kolejno) 
Dlaczego? 

dlaczego? 

szkob (podstawowa, gtmn. ogólnokszlalc., gimn. zawo
dowe itp). 

miejsce zamieszkania (miasto, województwo, powiat, 
miastec21ko, wieś) 

(niepotrzebne skreślić) 

2. 

l jakie zajęcia nie podobały ci się? l Dlaczego? 

nie dlaczego? 

l 

• 

c716p tak nie 6plo ... 
Kaida drużyna czeka niecierpliwie, kiedy się zrobi cie

pło, no bo przecież .,ciepło" to znaczy wycieczlci, wycieczki, 
wycieczki i obóz. Drużynowe czekaj~ trochę inaczej - to 
okres próby drużyny. Te raz dopiero okaże się, jakie na
prawdę s~ dziewczęta, jak cala drużyna potrali się zacho
wywać między ludźmi, jak współżyje ze sob~ grupa dziew
cz(lt, które cale cztery tygodnie - c.ale dwadzieścia osiem 
dni - mieszkaj(l, śpi(l, jedz(l, rozmawiaj(l i pracuj(l ze 
sobi~. O, różnie to bywa. Pamiętacie? 

* • 
* 

... W namiocie Szarotek gwar. Korzystaj~c z wolnego 
czasu koitcz~ szkice. 

- "z kompasem i map~, po lasach i drogach ... " 
- Ciszej, bo się pomylę. 
- Co!!! Ha, ha, ha ... J\'\ela się pomyli przy śpiewie! 
- No wiadomo, brak ci umuzykalnienia. 
- Naprawdę mi to przesz-kadza. 
- Ha, ha, ha ... "Idź z lasu do lasu ... " - śpiewaj@ już 

wszystkie, jak mog• najglośniej. A Mela ma łzy w oczach. 
- Dliewczęta, obiad za lO minut Myjcie ręce - oznaj

mia spokojnym głosem oboźna. 
- Co? też pomysły! jak nam się najlepiej pracuje, to 

ona - obiad! Ja jeszcze muszę rzeczkę narysować. 
- A ja teren "Pa";ieki". Odzie masz zielony ołówek'~ 
- Tam. 
- Odzie? 
- No, tam leżał. Nie zawracaj mi głowy. 
Cisza na chwilę. w~zystkie pochylone nad stołem kre

ślf, rysujf ... Wtent ostry glos gongu. 
- Có-o? 
Niemożliwe, żeby to już było tO minul. Wszystkie pędz~ 

do wieszaka, lnpi~ woreczki toaletowe. 
- Słuchajcie, my nie zd~żymy umyć rąk. 
- No, to co? Tak pójdziemy na obiad. Prędko! 

* * * 
... Stoitce praży prawie, jak ogieit pod kuchni~. Z kotłów 

bucha gorąca para. Służbowe wytarły spocone twarze w 
swoje kuchenne fartuchy, ale i tak włosy zlepiaj{• im się 
na czole. Ktoby w taki dzielt wi~ul jeszcze chustkę na 
głowie! l bez tego można się roztopić z gor~ca. A czy ko
niecznie musi jakiś włos wpdć do zupy? To się go naj
wyżej wyciągnie. 

Pt·zy stolach ożywione roLmowy. jes t ciasno, co chwila 
ktoś kogoś tr(lca. O, już menażka laitezy po s tole ... do
brze, że lo nie na mut_tdur się wylało. 

- Zasyp lo ziemniakami - radzi Ewa - to nie po
płynie dalej. 

Po drugim daniu stoły ozdobione barwnie: tu trochę 
marchewki, lam !>lama z zupy jagodowej, przy każdej 
menażce okruchy kartoiti. l za z grymasem obrzydzenia · 
zmiata resztki jedzenia lyżk~ - na ziemię. 

- Ale ty masz czyste ręce! - parska Krysia. łza się 
złości: 

- Czego chcesz ode mnie! Pot>atrz let>icj na twoje 
własne palce! 

Drużynowa siedzi tuż obok. ale milczy. Jeszcze ktoś 
spojrzałby na jej paznokcie ... 

Pod smukłymi świerkami, dzie~ięć kroków od slotów, 
szemrze cichutko s trumyk. Ręczniki na suszarce bielej~ 
poprzez gałęzie. Jakoś - nikt o tym nie pamiętał przed 
obiadem. Może jedna oboźna ... 

* * * 
... Słuchaj ! - lapie mnie Tośka. - Widziałam wczoraj 

wspanial~ drużynę w lesie. Ale mówię ci - coś niezwy· 
kiego! 

- No, co one takiego zrobiły '? 

- Nic, właśnie nic: ani nic krzyczały, ani nie obry-
wały gałęzi, ani nie deptały grzybów, ani nie rozgrzeby
wały mrowiska, ani nie piszczały - ach, jakie to śliczne!" 
i nie wyrywa ły paproci - no, w ogóle nic. A ja już chcia
lnm powiedzieć, że podziwiam nadleśnictwo za cierpliwość, 
bo żadna drużyna nie umie się zachować w lesie! ... ' 

* * * 
... Janka jest dosyć w~lla i łatwo się męczy. Musi dużo 

spać. Oczywiście wstaje rano razem ze wszystkimi, ale 
za to śpi na ciszy. J\1oglnby przesypiać cały czas wolny, 
ale - kiedy tylko skończy się ta rozkoszna god.zina s~o
koju, wświdrowuje się w uszy naprzód alarmowy gwtz
dek oboźnej, a polem taki wrzask całej 3Q-to os~wej 
drużyny, uwolnionej nareszcie od przymusowego mtlcze
nia - że nawet janka spać nie może ... 

* * • 
. .. Na slncji kr\\g szarych mundurów i nieśmiertelna 

"Dzieweczka do laseczka". Już zajeżdża pociąg. Prędko! 
"Chodźcie tu! tutaj !... Ma rys ia, Wanda!... "Sarny" za 
mn~!... Prędzej!..." Krqki, ttok, rozgor~czkowanie. No, 
wszystkie Sf .• ,Sarny" Wl)akowaly się do jednego prze
dz_ialu. Kilka już śpiewa. Jadzia i Zosia zanoszą. się od 
śmiechu, przerzucając nad głowami stoj(lcych W)-pakowane 
chlebaki na półkę. Kilku stłoczonych pasażerów, zahuka
nych, potr~canych, niezauważonych patrzy na szare mun
dury wzrokiem niezupełnie przyjaznym ... . .. • 

... Za namiotem dwie głowy ciemne i jedna w złotawych 
warkoczach. Smiechy. 

- Wiesz, Hanka doslala paczkę od mamy, ale scho
wała jil pod pryczę. Nawet nie wiemy, co lam jest. 

- Bo ona w nocy je. Dlatego.dzisiaj nie chciała jeść 
śniadania. No pewnie, po czekoladzie lo płatki w Złl>ki 
I<OI ~-

- A Stela nie J·e bo ma całkiem bruun~ menażkę. Ona • • 
jej nigdy nic myje, a teraz tam już tyle narosło, .' Zl\py, 
i obeschnięta kasza, i wczoraj jeszcze jadła w tym Jagody! 
Powiedziała do Eli, że już tego nigdy nie odmyje. Zgłosi, 
że zgubiła menażkę i będ;t jej musieli pożyczyć z maga
zymt. A wtedy ... 

Od strony kuchni dobiego blagalny glos: 
- Przynieście nam trochę chrustu! My mamy dzisiaj 

tyle roboty, a Hala jest chora ... Zaraz nam wygaśnie pod 
kuchnił! 

W odpowiedzi zgodny trójgłos: 

- Nie mo:ierny, robimy tablicę rozkazów!. .. - i któraś 
dodaje: 

- Jak się dobrze zorganizujecie, to wam nie wygaś
nie. Myśmy nikogo nie prosiły o pomoc, jak byłyśmy shoi
bowymi ! 

Kawalki kory leż~ porozrzucane, dużo ścinków - ale 
do tablicy rozkazów daleko ... nie tak łatwo je;t równo
cześnie plotkować i przycinać równo drzewo. Ale to nic. 
Jak się la kora zepsuje, to pójdziemy po now,. Dookoła 
obozu pehto jes t brzóz i tak się łatwo obdziera korę ... 

.. * 
* 

Pamiętacie, prawda? Teraz cichutki rachunek sumie-
nia: co było na moim obozie? 

Może warto przy przygotowaniach do obozu pomyśleć 
nad tym, co zrobić, żeby takie obrazki nie powtarzały się 
u nas więcej. A. P i J. A. 
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N a-sza służba kulturalna 
Ogniska 
Drużyna, wyjeżdżając na obóz, planowała sobie 

zawsze urządzanie ognisk dla siebie, wewnętrznych 
i dla ludności, ognisk zewnętrznych. Ale dotych
czas drużyna przed wyjazdem nie wiedziała dokład
nie, jakie to będzie ognisko - czy będą to tylko 
piosenki, czy ta kże tańcE~, czy inscenizacje. To miało 
się zdecydować na miejscu za leżnie od okoliczno
ści i możliwości dziewcząt. Stąd tei nasze ogniska 
były całkowicie .,improwizowane". W dniu, kiedy 
miało się odbyć ognisko, a w najlepszym wypadk~ 
na dzień, dwa przed tym, rozpoczynały się narady, 
co zrobić, na jaki temat mamy jakieś materiały ze 
sobą, co która umie, pamięta, czy są kolorowe su
kienki, papier itd. W najwyższym podnieceniu kle
ciło się jako tako program, rezygnując często z rze
~zy ładnych, ważnY_ch, dlalego tylko, że nie było 
JUZ czasu, lub ktos zapomniał przywieźć książkę, 
nie zdążył się nauczyć. Dlatego też poziom naszych 
ognisk był często niezadawalający, a czasem nawet 
musimy przyznać, trzeba było ich się wstydzić. 

A teraz należałoby się zastanowić, jak to zmie
nić, jak trzeba przygotowywać ogniska, by spełniły 
one swoją rol ę, jakie one muszą być i czym po
winny być. 

W tegorocznej akcji letniej ogniska są jedną 
ze służb z dziedziny szerzenia kultury 
i oświa l y. A w·ięc mają spełnić bardzo ważna 
rolę. Muszą one być zaplanowane z pewną myślą; 
muszą coś dawać - i innym i nam samym - czy 
to będą pewne wiadomości o ludziach, kraju, świe
cie, czy tylko przeżycia estetyczne, czy też tylko 
rozrywka. Kaidc ognisko musi posiadać pewną 
wartość wychowawczą, społeczną. Musi być takie, 
byśmy po nim nie miały uczucia .,odwalenia" jesz
cze jednej roboty, ale byśmy miały uczucie zado
wolenia i radości ze spełnien ia rzeczy poiytecznej 
dla innych i same nauczyłyśmy się czegoś. 

To wcale nie jest łatwe, ale spróbujmy może ra
zem zastanowić się po kolei nad różnymi sprawami, 
dotyczącymi urządzanie ognisk. 

t. Odpowiedzialna. 

wy" w c 
ć odpowied · 

itd . • 

9sh1wum 

Oczywiście, są to pewne wymagania i jeżcli 11ie 
mamy takiej dziewczyny w druźynie, to musimy ją 
sobie wychować, wykształcić. W tegorocznej ak
cji musi koniecznie być odpowiedzialna .. z głową" 
przynajmniej w grupie obozów. 
2. Temat ogniska 

Ognisko powinno być pewną całością, a nie zlep
kiem różnych nie związanych ze sobą treściowo 
numerów. l nad tym też trzeba pracować. Składać 
musi się przynajmniej z 3 części: wstępu, części za
sadniczej i zakończenia. Wstęp i zakończenie ogra
nicza się najczęściej harcerskim zwyczajem do pio
se?ek. _Trzeb~ jednak ustalić, jakie piosenki mamy 
~p1ewac, a n1e zastanawiać się d ługo, a wreszr.ie 
śpiewać jakąkolwiek piosenkę. 

Ognisko nie powino trwać dłużej, niż 2 godziny. 
Bo ~rudno opracować tak długi program interesują
~o l bez d!uzyzn, a przykro, gdy ludzie nudzq się 
1 przed koncern opuszczają ognisko. 

Aby wy~ór tematu ogniska był sensowny, mus i 
on nastąp~<: po zobaczeniu ludzi z terenu, na któ
~~ będz1emy mieli obóz. Musimy wiedzieć, dla 
Jak1c.h ludzi przygotowujemy ognisko. Inny temat 
będzte ~nteresujący dla Judzi na Ziemiach Odzyska
nych .. mny dla. ludzi z Polski cen tralnej, inny dla 
~órah 1.td. Załeznie także od poziomu kulturalnego 
srodow1ska, - ~zy lo będzie wieś kurpiowska, czy 
pomorska, czy sląska, - temat musi być wybrany. 

Tematy ognisk możemy podzielić na kilka grup: 
a) obchody, uroczyslości - (na obozie) 15 lipca -

Grunwald, 22 lipca - Manifest P. K. W. N. 
b) r~gional~e - jedna dzielnica, jeden temat przez 

~1lka dztelnic, piosenki, tańce, obrzędy, zwycza· 
Je, legendy, historia miasta; 

c) ~zieclęce - piosenki, inscenizacje piosenek, ba
Jek, zywe obrazy; 

d) wesołe- piosenki, inscenizacje, obrazki z życia 
harcerskiego; · 

e) temat Inny - np. radio, stroje na świecie, ksiqż
ka (jak powstaje), odbudowa, praca (na wsi, 
w mieście). 

Powinniśmy znacznie rozszerzyć punkt ostatni. 
Rozszerzyć zakres tematów naszych ognisk na 
zagadnienia związane z życiem współczesnym i z 
życiem ludzi na świecie całym. Tematy te są o 

.tyle trudne, że wymagają dużej znajomosci współ
czesnej lit~ratury, poezji, pism i umiejątnego wy
brama z mch rzeczy nadających się na nasze ogni
ska. 
3. Przygotowania. 

. Przy wyborze tematu musimy oczyw1sc1e lictyć 
su: z naszymi możliwościami. Nie brać się do rze
czy zbyt trudnych - lepiej zrobić rzecz łatwiejszą, 
a dobrze i starannie; rzecz latwiejsza nie musi być 
brzydsza, ani mniej warta. 

Po ustaleniu tematu trzeba zająć się wyszuka· 
niem materiału. l z tym będziemy miały duże tru
dności, zwłaszcza jeżeli będziemy chciały znaleźć 
coś nowego, mniej znanego, a jednocześnie ładne
go. Bo tematy naszych ognisk są często takie .,o· 
klepane", wszędz ie takie same. Trzebaby je trochę 

• 

odświeżyć, zajrzeć do książek, porozmawiać z ludź
mi, którzy wiedzą coś więcej od nas, nastawić się 
przy czytaniu pism, książek, gazet na wyławianie 
rzeczy ciekawych, ładnych. ' 

Wiemy, że to jest trudne, ale trzeba spróbować, 
prosić innych o pomoc. 

Odzie należy uaka~ nuUeriał6w? Pod~jcmy kilka •·-skatów ck : 
1. Tutr ładowr (mles1tC7nik) 
'l. Prace o!v.-ł:atow6 (ml~sitcznik) 
3. Swlctlica (dwul)'ltOdniłl.) 
.t. Poradnik świetlicowy (dwuty~odnlk) 
s, ,.Na~t)'mi dro.tuml" - Wyd. Ko1nHetu l)ni.l Sl>óldzich:xo~el 
6. Plolr Grennik .. W nasze) świetlicy" 
7. Z. Krnleiliski ,.P0111:1Jenu,• rc['lcrłuar dla tc3tr6w ochotnlcJyeh'', 

0-alsz)•ch m3tcrfalów nald)• szuka~ ~· blblloguii:lch poda.aych w 
poncLcr;ółnych pism3cb l kslatk3:tb. ~\oJ;n. hkic zgłosi;! s.lc; PJ In· 
for"':ICJe do Ludowrco Inst. Ośwl:aly l Kallury. Warszawa, ReJa t 
l I.Jo Ctnłralncxo ln!H)'IUhl Kultur)', Al. NlcpodlecloScJ 164. 

Gdy mamy już materiał, trzeba go j eszc~e :~:lo
żyć w pewną całość, wybrać zespól, który będzie 
wykonywał bezpośrednio, i jeżeli będzie potrzebna 
większa ilość osób, czy cała drużyna, trzeba roz
dać teksty piosenek, nauc-tyć melodii itd. 

Z kolei trzeba przystąpić do zbiórek - prób, 
oraz przygotowania strojów. Stroje są ogromnie 
ważne. Dobre, a to wcale nie znaczy że skompllko· 
wane, stroje - to 50% pewności, że calość ogniska 
dobrze wypadnie. Stroje powinny być proste, ale 
staranne, by nic trzeba było mar t wić się, :i:e coś 
odpadnie, lub pęknie, odklei się itp., bo wprowadza 
to nastrój nerwowości i niepokoju w całym zespole. 
Jednocześnie przy takim wypadku możemy narazić 
się na śmiech i dowcipy ze strony gości w takiej 
chwili, gdy może właśnie powinna być powaga i 
skupienie, momenty poważne stają się wtedy śmie
szne i mijają się z celem. 

Ognisko w chwili wyjazdu na obóz powinno być 
już tttk przygotowane, by jedna, dwie próby wy
starczyły do urzqdzenia go. 
Taką zasadę musimy przy jąć, inaczej ogniska 

nasze będą znów improwizowane. a więc nie będą 
mogły w takim stopniu spełniać swej roli, w jakim 
mogłyby i powinny to robić. • 
Konferansjerka. 

Ognisko musi ktoś prowadzić. Nie musi tego 
robić ta sarna odpowiedzialna. Tzw. konferansjerka 
jest na ogniskach naszych bardzo potrzebna. Ona 
jest tą osobą, która pewne rzeczy objaśnia, uwy
datnia, podkreśla, wyciąga pewne wnioski na koń
cu, jeżeli jest to możliwe, to także nawiązuje kon
takt z ludźmi, czy to przez wspólny śpiew, czy za.
proszenie do współudziału w ognisku. Wiemy z do
świadczenia, że nawiązanie takiego kontaktu moie 
dać naprawclą wiele radości obu stronom i przyczy· 
nić się czasem do utrwalenia stosunków na dłuż· 

szy okres. 
Czym ognisko powinno być1 

Trzeba ludziom mieszkającym gdzies daleko od 
miasta i mało widzącym i wiedzącym o świecie, 
przybliżyć ten świat, otworzyć im okno, niech się 
dowiedzą, jak ludzie gdzie indziej żyją. pracuj ą, ba
wią s ię. I to można zrobić na pewno przez ogniska, 
tylko powinno być ono taką atrakcją, by wszyscy 
na nie przyszli. Do czytelni, do świetlicy moźe nie 
wszyscy przyjdą - ale na ognisko na pewno. Ma
my więc w ręku wielki atut, mianowicie to, że 
przez ogni'sko możemy dotrzeć do wszystkich ludzi 
- od małych dzieci aż do staruszków. 

---r 

Ognisko powinno w formie atrakcyjnej, prostej, 
przekazać pewne wiadomości - tak, by ludzie nic 
zauważyli, że się uczą. To nie może być ani suche 
czytanie, ani mówienie, to forma zbyt trudna ·-; 
trzeba działać na wzrok i słuch j ednocześnie - a 
więc ruchem (b. ważne!), gestem, mimiką twarzy, 
ban~ą. strojem, śpiewem (wyrażnie wymawiać sło
wa!). 

Ognisko, które dla ludności ma w szerzeniu kul
tury ogromne znaczenie i największe możliwości 
dotarcia do mas ludzkich nie objętych stalą akcją 
kullura tną. 

• • • 
Przykładowo podamy ogólnie treść ognisk na kil

ka tematów: 
l. Ognlsl<o dziecięce - tematem śwlal zwierzą!. 

2. Konferansjerka - rozmowa z dziećmi o zwierzętach, 
jakle znają, jakie lubią, jakie zwierzę najbardzlej 
lm stę podoba, jakle chciałyby teraz zobaczyć (za
lotnie od tego układamy kolejność występowania 
zwierząt). 

Dobrze byłoby, by kazde zwierzę miało jakąś 

swoją piosenkę, jeżołl nie znajdziemy taki ch (w 
książkach ze szkoty powsz.), to nawet możemy je 
same ułożyć i dobrać popularne, prosie melodio. 

3. Występy zwierząt, część 1: 
a) koń - (łeb ko6skl na kiju, lub Inny sposób), 
b) kol - (może być duta kukla, a z nią dziewczyn

ka. Piosenka, np . .,miau, miau, czarny kot"), 
c) krowa - (:noze wyjść także gospodyni z wia· 

drem mleka), 
d) kura - (może być nawet żywa), 
e) kogut - (piosenka .. Był na dworze kogut'1, 

{konferansjerka może od razu z dziećmi i zo 
zwierzęciem prześpiewać piosenkę l nauczyć), 

f) plos - (szczekanie, przyjaciel dzieci). 
Część 11: 

4. Konferanjerka - mówi, że to były zwierzęta, które 
-wszyscy znacie, a teraz przeniesiemy się do innych 
krajów l zobaczycie Inne zwierzęta (można nawet 
dla lepszego zapoznania dzieci ze zwierzętami po
kazywać duże rysunki prosto wykonane). 

(Do toj części moze być jakaś dekoracja, palmy, 
murzyn !lp.) 
a) Lew - król puszczy (brązowy koc z frendzlaml 

-grzywa), 
b) żyrola - (mogą Jq zrobić doskonałe dwie dzle· 

wczynkl- jedna wysoka stoi, druga za nią wpół 
zgięta, obie okryte panterkima, uszy i głowa z 
materiału), 

c) miś - (pożyczyć · kożucha, zrobić łeb wypchany 
z ubrań, namalować co trzeba. Mogą być nawet 
dwa misie, drugi w rudym kocu, mniejszy, -
piosenka .. jadq. jadą misie"), 

d) słoń -- (podobnym sposobem jak żyrafa, 3 dzie· 
wczynkt, zrobić kły z papieru i trąbę z koca czy 
lnnogo materlalu). 

S. Konferansjerka - może opowiadać trochę o tych 
zwierzętach, jeżeli one same mało mówiq, czy śple~ 
wają. Nie straszyć dzieci a zaprzyjaźniać je ze 
zwiorzęlami. 

6. Doliłada zwierząt - może być na końcu. Dzieci 
samo poznają, klo to jesl. Można klika zwierząt do· 
dać, można pokazać inno, inaczej. To jest tylko po
mysł, który można wykorzystać l opracować zupeł· 
nio Inaczej. Można pokazać zwierzęta lyłko u nas 
nie znane, łub inne acony, dłuższe z Ich życia. 
Ładne wierszyki o zwierzętach pisze J. Brzechwa 

np. Menażeria" drukowana w ,.Przekroju" w mies. 
kwietniu 1948. 

7. Zakończenie. 
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Piosenki harcerskie. 

l. Ognisko o odbudowie. 
l. Konferansjerka - kilka słów o zniszczeniach w Poł· 

sce i konieczności odbudowy. 
2. ..Budowa'' J. Podczaski. Recytacja solowa (Zbiorok 

.,Nowymi drogami" str. 42. 
3 . .,Hej, naprzód do pracy, pionierzy" piosenka. 
4. Odbudowa przemysłu. 

a) Konler. - klika słów o ważności przemysłu i ko· 
niecznołcl nyblciej odbudowy, 

b) .,Twarde sorce" W. Broniewski. Recytacja zbio· 
rowa. (Zbiorek P. Grenluk .,W naszej świ.ellicy" 
str. 74). Motna wiersz skrócić, wybrać odpowie· 
dnie części, 
aibo: ".,Pieśń o ziemi naszej" SI. Balickl. Recytacja 
zbiorowa (Toatr Ludowy nr 6 czerwlec 1947 r.)-

c) .,Praca" E. Szymański. Recytacja zbiorowa (Zbio· 
rek .,Nowymi drogami" str. 41). 

Powinna być grupa chłopców (nlokle głosy) i 
grupa dziewcząt (wysokie glosy). Dziewczęta 
mówią części liryczne, chłopcy mocne, o robocie). 

d) Koni er. podaje kilka danych z odbudowy prze
mysłu, co zrobiono, chór odpowiada skandując 
- liczby. 

S. Odbudowa wsi. 
a) .. z fabryk na pola" piosenka ( l zwrotka). 
b) .,Hasło" Cz. Clopliński. Recytaja zbiorowa. (Zbio· 

rek P. Gronluk .,W naszej świetlicy" str. 45. Dwie 
grupy = ze wsi i z mia sta. 

c) .,Już lipa roztula" piosenka. 

• 

DUZY 
Nieraz się zdarzy tego lala, że przy wspólnym 

ognisku zasiądzie nic 30 gwarzących Intymnie dzie· 
wcząt, ale duża gromada ze wszystkich obozów dru
żyn. W niedzielny wieczór ściąyną ludzie - dzieci 
i młodzież ze wszystkich wsi okollcznych. Tneba 
więc poszenyć nasz krąg i pomyśleć, jak pnygo· 
lować ogniska, które na dluyo zostać powinny we 
wspomnieniach naszych przyjaciół ze wsi i dziew; 
cząt, które je urządzą. 
Każda treść ogniska, wesoła czy poważna, wyma

ga odpowiedniej " oprawy". Od niej często zależy 
sila wrażenia. Dlatego oprócz prog r a m u u
względnić" musimy .. technikę artystyct -
n ą". 

Zwyczajem skautek francuskich wybierzemy te-
ren szeroki, lekko spadzisty. Na linii prostopadlej 
do kierunku rozpalimy d w a o g n isk a, w odległo
ś · ·, im więcej osób chcemy pny nich 
gro ma 

Po isk będzie miejsce dla na-
sz 1 dz ie ąt. Na "ejscu H t .,gospodynie", tj. 
k re oMbior c udziału • pokazach zajmą się gość-

-'-'lll.!l będ'ą .. piln ~a· rz<t u i dbać o ogień. 

O 
~J_~iskari ".A. te ni H 2 zajmą miejsce .. ar· 

tys ~ farelmun albo barwne stroje sta· 
nowi boczne de o cje .,sceny blasku". W 
r ereg umundurowanych 

stron .,kurtynę"' i po-
a kulis ebranym. 

n rzeci\ ·idzów jest wolna. To wła-

ku" rupy, biorące udział, wycho· 
ca H 2 z jednej lub z drugiej 

d) .,Chłopski dom" St. Nędza· Kublnlec. Recytacja 
zbiorowa (Zbiorek .. w naszej łwletl!cy" str. 78). 

e) Z ,.Ody do wolności" l grupa recytuje część .. Hej 
ramię do ramienia". 

6. Odbudowa miast. 
a) .. Budowali biały dom" J. Tuwima (lub Inny wiersz 

na ten temat). Recytacja zbiorowa i insceniza
cja. Robotnicy i kilka dziewcząt, drabina i przy· 
rządy, cegły - żywy obraz budowy. 

b) Plosenka o odbudowie, np . .,Stuku. puku, na uli
cy kładą szyny", łub nPraca Warszawy" ($plew· 
nik Z. W. M.). 

c) .. Do roboty" E. Szymański. Recytacja zbiorowa 
(Zbiorek "Nowymi drogami" str. 83). 
Grupa recytująca bierze slą za ręce. 

7. Zakończenie. 
Konleransjerka mówi co już zrobiliśmy, w tym cza

sie występują grupy reprezentująco daną dziedzinę 

odbudowy. Np. Przemysł w r. 1945 tyle a tyle wypro
dukował - klika osób z wypisanymi dużymi liczbami, 
r. 1946 kolejno dołączyć do szeregu, obrazując wzra
stający rozmach odbudowy. Liczby powinny być duże 
z papteru sztywnego, kolorowa. 

Inny sposób: każda grupa przodatawia jakiś symbol 
- maszyny, komlny fabryczne, domy itd. 

Wszystkie grupy razem marszerują do odbudowy ze 
śpiewem .. Sioneczny marsz", lub "Zolazny marsz" slo· 
wa St. Dobrowolskiego, muz. Lutosławski. 

Zależnie od okoliczności należy wykorzystać efekty 
świetlne, ruchowe i głosowe. T. Dąbrowska 

KRĄG 
strony lub z obu-jednocześn i e. Jeżeli trzeba, mogą 
nadejść .. z daleka", z poza zas i ęgu światła. 
Ważną rzeczą jest t! o .,z a s c e n ą". Pięknie, je· 

żeli będzie nim wysokopienny las, dalekie góry. 
lub szeroka przestneń łąki. .. czy pola. 

Patrząc na rysunek łatwo zrozumieć, że taki u
kład zapewnia porządek i po z w al a w id z i eć 
wszystko widowni i dziewczętom r ówno
cześnie. Kip urządzi raz w ten sposób swoje 

... . 
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ognisko, przekona się, ile nowych możliwości ar· 
ty stycznych stwarla dla biorących udział. 
Artystą naszego ogniskowego teatru powinien 

być zawsze z e s pól. Chór, tani~>.c zbiorowy, zespo
łowa inscenizacja czy dekłamacjd najlepiej wycho
dzą przy ognisku. Wyjątkowo, jeżeli mamy napra
wdę uzdolnione dziewczęta, nc;leży zaryzykować 
pokaz indywidualny, ale i wtedy ze względów wy
chowawczych zwiążemy go z zespołem i nie dopuś· 
cimy do .. popisów··. 

Pny pokazach grupowych ważne jest zgranie 
z e s p o l u. Skautki francuskie potrafią osiągać 
wspaniałe efekty niemą grą ruchów 20-30 dziew· 
cząt. Ważny jest też strój. Jenakowa lub hanno
nijnie ubrana grupa robi zawsze duże wrażenie. 
Dlatego zamiast zabiegać o jeden .. prawdziwy" żol· 
nierski czy krakowski strój, zróbmy kilkanaście 

stylłzowanych. Banvne spódniczki i białe bluzki, 
chusteczki i wianuszki na głowach - to będą naj
lepsze stroje ludowe. Plecaki i karabiny z kijów 
zrobią z umundurowanych dziewcząt wywierający 
wrażenie oddział żołnierzy. 

Dobrze pam iętać, że przy ognisku ważniejsze jest 
to, co si<; w idzi, nii to. co si<: słyszy - dlatego na
wet przy śpiewie układ grupy, jej ruchy i strój 
dużą odgrywają rolę. 

Urok ogniska podnosi właściwa gr a świat e l. 
Toteż trzeba dobrze znać program, żeby odpowied· 
nio gospodarować blaskiem ognia. Przy wesołym 
tańcu ogień powinien trzaskać i tańczyć także, pny 
po,~ainej deklamacji lub czytaniu nie wolno do
rzucać chróstu. Cicho i równo palić się powinny 
wtedy grube gałęzie. Trzeba też wiedzieć, kiedy 
ma buchać plomień a lbo siwy dym z zielonego lgli-

wia. Ognisko - to nasza harcerska sztuka. musi 
zachować swój styl. Dlatego też nie powinno być 
na ogół przy ogniskach zapowiedzi, kto występu je, 
ani czyj utwór będzie wygłaszany. 

Jeżeli jest to ważne dla treści, powie o tym w 
gawędzie prowadząca ognisko... Styl ogniska nie 
dopuszcza przerw między częściami programu. Trze
ba tak zestawić kolejność piosenek i pokazów wy· 
magających przygotowania, żeby uniknąć potem 
tłumaczenia, że .,właśnie się pnebierają", ,1trzeba 
chwilkę zaczekać" itp. 

• 
Pomysłowość prowadzącej ognisko i pomoc 

sprytnego łącznika, którego zawsze musi mieć przy 
sobie, pomogą zape łnić nieprzewidziane luki. 
Mówiąc o technice ogniska tym razem wspomni

my tylko o wielkiej wartości wychowawczej, a czę
sto i artystycznej, jaką wnieść może współudział 
naszych dzieci i młodych przyjaciół ze wsi. Wy
maga to oczywiście jeszcze sprawniejszej organiza
cji i lepszego pnygotowania. Te dwa warunki są 
konieczne. 

Często dopiero przy ognisku treść przygotowana 
przed tym nabiera życia, zwykle dopiero przy ogni· 
sku rozruszają się nasze dz i ewczęta - ale żeby to 
było możliwe, trzeba, •żeby by ły pewne siebie, źąd· 
ne wyładowania wobec innych wysiłku, jaki włoży
ły w przygotowanie. 

Dlatego tak ze względów wychowawczych, jak 
z poczucia odpowiedzialności za poziom tego, co 
dajemy innym, unikać będziemy tandety, .. byle jak" 
przy naszych ogniskach. Stać się o n e powinny 
formą naszej zbiorowej twórczości arty· 
styczne j, przeżytej przez dz i ewczę l u 

ksz t ał t em pi ękna. .,T" 

We wszystk ich miejscowościach. 
dokqd p rzyjedziemy na obozy, 
czekajq na nas dzieci. 
Co im przywieziemy? 
Jak zorganizujemy im zajęcia 
i zabawy? 

• 
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W polu, w lesie i na łqce 
Najpierw trochę danych i liczb. 

W Polsce przedrozbiorowej stanowity 
lasy 37% ogólnej powierzchni, w 1923 

L 
roku było już tylko 23•/o, a obecnie . as mamy lasu tylko 7.083.000 ha i to 
lasu \\1 stanie, który w niczym nie 
pt·zypomina dawnej zwarlej pus;.czy. 
Ostatnia wojna zniszcqla ok. 1.000.000 
ha lasu. Stoimy więc przed zadaniem 

zalesienia całej znistczonej wojn~ przestrzeni + zalesie
nie 1.000.000 ha nieużytków. Poh·zeba na lo, jak wyka
zuj~ pobiezne obliczenia, około 40 lat intensywnej pr(lcy, 
pracy, której nie podołaj~ sami leśnicy. Zbieranie na~ion, 
praca w szkółkach, przesadzanie drzewek z rozsadników 
na miejsca przeznaczone do załeoienia, lo zadania, które 
na nas czekaj~. 

Plan inwestycyjny przewiduje zalesienie do 1949 roku 
100.000.000 ha wojennych zrębów leśnych. 

Czy mamy napt·:twdę za mało lasów, że aż calt• h:tr
cersk~ nilodzież chcemy zachęcić do pracy przy zalesie
niu? 

Pomyślmy, j ak i e boga c l w o prze d s l a w i 11 l a s. 
Nie mówięc o wartości opałowej i budulcowej d rewna, nie 
do pomyślenia są. np. kopalnie węgla bez drewnianych 
stempli wzmacniaj~cych stropy (oslrzegaj,ce trzaskiem 
przed niebezt>ieczeństwem). Podklady kolejowe, czółenka 
w warszlalach tkackich ... Tam drewno jest n iezasi~J>ione. 
Przemysi drzewny, celulozowy, meblowy. wreszcie che
micmy, farmaceut)czny, wyrób sztucznego jedwabiu itp .. 
nie może si~ obyć bet drewna. (Koniecznie zwiedźcie kló
r~ś z wymienionych fabry.k). Kora używana w garbarni. 
żywica, z której otrzymujemy terpentynę i kalafonię. ja· 
gody, grzyb)•, zioła lecznicze, coraz bardziej poszukiwane 
na rynkach zagranicznych, to przecież lei dary lasu. A lo 
jeszcze nie wszystko. Brak lasu, to obni;enie poziomu 
wody gruntowej. to zmiany ldimatu, powodzie, powodo
wane niezatrzymywanym przez drzewa diSzezem (las 
chłonie 100/o opadów), lo wreszcie pustynie pia~kowe na 
suchych terenach. A to jeszcze mało - wycięcie htsów 
i drzew - to pozb:twienie człowieka najbogatszego fró
dla tlenu, bez którego nie może być życia. 
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niszczenie mechaniczne 
e truj~ce, gazy) szkod
hrona zwierz~l niszcz~-

To jednak nie wy;tarczy. Już przed obozem należy 
zapoznać się z zagadnien iem, zdobyć potrzebne 
materiały (ksi~żki, tablice). W mi arę możności już na 
pr<edobozowych wycieczkach nauczyć się potrzebnych w 
pracy czynności. Ale chyba jes1c1e ważniejsze jł:';l z a
)'Oznanie się z samym lasem, z tym jak żyjz, roś
nic, jak wygl@da w każdej pot·zc roku - konieczne jest 
In prócz obserwacji i wywiadów przeczytanie nasłęt>uj~· 
cyc h ksi~żek: 

wyd. Wiedzy Pmvszechnej 
Sicfan A·b&o: Las jako zespól bialogiczu y 
Melilyna Gromadzka: 1'/aki poiyterzne i ich ochrona 
Melilyna Gromadzka: Owady fiOŻ)'Itczur. 

J. Szaierown: Poznaj 100 roślin 
T. Sułma: Kina do oznaczanin porostów (dla drużyno

wych) 

wyd. P. R. Ochrony przyrody (zrtmawiać: Kraków, ul. 
Ariaftska l) 
Sokołowski: Skrzynki dla ptaków 
Szaler: Oclmma gnlunków rośfin w Polsre. 

A jeśli drużyna jedzie na leren, 
gdzie potrzebna będzie prac a w t> o t u? 
Czy chodzi tylko o zwi~anie przez 

P l was określonej ilości zboża albo o opie-

0 e lenie pola ziemniaków - lo jest na 
pewno bardzo wa.żne, i d latego podej
mujecie tę pracę, ale chodzi przecież 
i o to, aby dziewczęta prac\1 się uinle
resowaly, aby z pracy tej jak najwię

cej mogly się nauczyć. Tylko wtedy cel ten osi~gniecie, 
jeżeli zainteresujecie dmżynę zagadnieniami z.wiązanymi 
z rolnictwem. 

Jakimi sprawami należy się przede wszystkim zająć: 
l. 11-lacie pomagać p•·zede wszystkim pr zy zbiorach, cie
kawe będzie dowiedzieć się, jakich warunków wymaga 
zboże. zanim ciężkie ziole kłosy zwiezie się z pola do slo
doły. Należy z.'inleresować się, ki~dy sieje się jaki gatu
nek zboża, na jakiej ziemi, jak tę ziemię się uprawia, jak 
wyglądają młode roślinki, a w czasie wycieczek nnleży 
nauczyć ~ię je rozpoznawać . 

. Warto zwiedzić młyn, dowiedlicć się od rnlyn:ti'Zn ile 
moki dosłajemy ze 100 kg ziarna, ile l>ozoslnje otr~b i do 
cngo one służ@. Musimy też orientować się w znaczeniu 
t>rzemyslu rolnego. W rozmowie z rolnikami należy poru
szyć temat zeszlorocznych przeciętnych plonów i porów
nać je z tegorocznymi. 

3. Nauczcie się rozpoznawać zboże J>O kioskach. t>O 
ziarnie, dowiedzcie się. co się robi z danego gatunku, jak 
poznawać czy zboże jest dojrzale. 

4. Będ~c wiosn~ w polu zwróćcie uwagę, kiedy zboże 
kwitnie, porównajcie kwiat zboża z odpowiednimi rysun
kami w albumach botanicznych. 

5. Czasem chodz~c po polu, można zauważyć zniekształ
cone kłosy, plamy na idźblach itp. Spróbujcie dowiedzieć 
się. co lo takiego. 

To zboże choruje. 

6. Ciekawe. s~ sposoby czystczenia ziarna przed sie
wem i zaprawianie przeciwko chorobom zbóż. Dowiedzcie 
się. jak się to robi, a może uda się wam pomóc rolnikom 
w pracy. 

• 

1. Ł~ka ma innt potrzeb)• i inne ni:i 
zboże wyn~agania. W czasie na~zych 
wędrówek podmiejskich na wiosnę 

Ł k zwróćmy uwagę na róine kwiaty i zioła 

ą a na l~cc. :5J>róbujcie się dowiedzieć z ja· 
kich rośli n najsmaczniejsze jesl siano. 
Nauczcie się rozpoznawać ł~ki "dobre" 
od ,.złych". 

2. Dowiedzcie się, kiedy można ł~ki 
ko.~ić i gdzie przechowuje się siano. 

3. Czasami słyszycie, że siano się zagrzało - cłowiedz
cie się co to jest. 

Inne prace w potu. Bardzo ważne s~ prace w potu. 
które wypadaj~ często w czasie największego na~ilcn ia ro
bót na wsi (żniwa) i na które częolo braknie czasu. 

Należy do nich pielenie. Spróbujcie dowiedticć się, 
dlaczego ta praca jest tak ważna i równie, jak żniwa, ter
minowa. Poslarajcie się konieczni~ wzi~ć w niej udział. 
Dowiedzcie się, jakie s~ sposoby niszczenia chwastów (róż
ne dla różnych roślin). Spytajcie, jakie chwasty s;t naj
groźniejsze, nauczcie się Je rozpoznawać. Zapoznajcie się 
z narzędziami, klóre ulalwiaj~ wałkę z nimi. 

To s~ sprawy zwi~zane bezpośrednio z waSZ\1 
prac~. którymi trzeba się tylko zainteresować, 

nauczyć się palrzeć, pytać l udz i z którymi s•ę 
p racuj e, a r o z w i ~ z a n i e się z n a jd z i e. 

S~ prócz tego zagadnienia ogólniejsze, zaj~ć się nimi 
trzeba, ale do pornocy potrzebny lu JCSI roanik staty
styczny, bro;zury, ksi~żki. 

jak zmieni! się charakter zajęć ludności w Polsce? -
Teraz czy przed wojn~ więcej byto terenów użytkowanych 
rolniczo? Jak wygl~da sprawa nieużytków, plonu z ha. 
dlaczego j~st on jeszcze niższy niż przed wojn~ (brak na
wozu, obornika. bo brak krów, które wolno. bo aż lrzy 
łata rosn~) itd. ' 

Kwestia nieużytków, których jeszcze w 19H r. mieliś
my 3.500 mit. ha, lo niedobory w zbożu, które trzeba spro
wadza~. Zasianie ich, przewidziane w planie inwestycyj
nym, lo możliwości eksportu zboża. Wzrost ilości bydła, 
którego ci~głe jest jeszcze mało, lo dostateczna ilość obor
nika, to mleko, a więc i masło w doslaleclnej ilości, to ko
niec kłopotów z tlus?.czami, które ci{tg'le j~szcze dają się 
we znaki. 

* * • Oto rzucamy wam garść uwag, z których wynika przede 
wszystkim ,jedno - lns, pole, Jąka to teren naszej pracy 
i nowy świ:rl, pełen ciekawych spraw. By świat ten, 
lak bliski nam, poLnać, by przyjść mu z harcersk~ pomoc~ 
trzeba się dobrze, zawczasu przygotować. 

Nowe • l sprawnoset 
Takie oznaki 

:\łilo&niezkn 
zubnw 
dzieci ~cyc b 

Higienislkn 
dzie<·i 

Kukictkarkn 

ujrzymy na harcerskich rękawach • 

Drożniczka 

Krojoznnwcz. 

Przyjaciółko 
książki 

• 

Sprnwność 
losu 

Spruwność 
polu 

Sprawność 
owocobraniu 
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Nowe sprawności w. t. 
Sprawność lekkiej s topy . 

l Zna musztrę zastępu. druzch~· . t 
2. Oba o piękn~ postawę. zt 
· b' ega ladnie i wytrwale. 

3. \Vykorzystuje natur_atne. prz~~zk~: 
d (w miarę mozhwosci) a . 

Y 'enia lizyczne"o stosuJe spraw n t . o 
·bteg, skok, aut tlp. 
S~rawnie skacze przez: . 
a rów szeroki l m. kaluza 75 en~. b kr~k, wysoki 70 cm htb ognt· 

c) ~~~gt', wysoki 50 om (z lPomoc~ 
r~k). · · okra· 

Przejdzie przez s\runu en, m d •·. 
• po kładce z es•t 

dla czY, rowy, Wykorzysta 
tub śc1ętych dr.z~w. • . . Ó· 
w skie krawężntkt do cwtcz~ll r 
~ . ych w tereme (uwazat na wnowazn 

nicbez.pi~zejtstwo). d łub na 
4. Przeptyme _:>0 !11 z pr@ em, 

wodzie stOj,CCj. 
5 Zarzuci linkę na ~rzew.o na '~Y: 

. sokości 3 m i ·W~pnn stę po ~~~~: 
Zręcznie wchodzt na d~ze~va, 
biny płoty. stogi. PrzeJdZt~ z pO· 

' k 3 m po belce utmeszcto· 
moc~ rą k • · 2 m (zwis lub 
nej na wyso os~t 
chód na podudztu). _. . . 

6 Stanie na rekach (mozc byt.~ o 
. parciem tub' z ·POtnoc~ drngte) o-. 

soby). · k · '1otka w 7. Wykona sprawme oz • 
\)rZód i tył. . •'l . i 

8 Rzuca piłeczk~ zręczme, •! m.e 
. celnie. Trafia _pilkJ. k!""d'oent~l,; 

U< kulami sr.teznymt " 
~cgt~o 0 !5 mir. (5 celnych na 

tO rzutów). . " druiy· 
9. Gra wprawnie wt )ednta'nt.,r~ranic.t· 

now~ · kwadran . pa • ., 
na Śporlowa, siatkówka_, szc.ty· 

PiÓrolak uproszczot~Y· Tanc~y trzhy 
. rodowe i , regtonalnyc . 

tauce na . . 10 nfn gim· 
10. Ut>rawia codztenme ' . 

nustykę, 1 • (łyżwiarstwo 
11 Uprawta sporY· k' 

. ·arstwo " l)·wanie, sanecz o· narct , •· 't ) 
wanie kajakarstwo .1 P· · ś .. 

12 Prow~dzila zabawy· t gry na wte 
· żym powielrZII z _grup~. . 

13 Posiada kostium gtmnaslyczny t O· 
. buwie ćwiczebne. PO"L@dany ko· 

slium k~pielowy. 
Sprawność lekkoa_tlel~i . 

Oba 0 zdrowi.e. swoJe . 1 !110YCh: 
l. Z a . sto·uj· e hlgtenę hvlczen .. Pod 

_n t , · nośf hzycz· 
trzrnmje swoją spraw · 
n~ przez sxstentalyczn~ upr~wta· 
nie Cwiczen. sportów l codztenn~ 
gimnastykę. . . . 1 (3 

'l. Maszeruje lad me . t W) trwa e 
km w ci~gu 30 nur.ut). 

3 13ieaa 60 mtr. - 10.5 .sek. 4: Wykona skok w zwyz <bez wysil· 

ku l tli. 1 b . vysil~u 
Wykona skok w da e z ' 
3.30 m. k' 1 k•> - 28 
Wykona rzut dys tem ~. k') 

tr (suma prawej i leWeJ rę t . 
me · ~netn 600 " -Wykona rzut oszcz..". . . :'ęki) 
24 mir. (suma prawe) ' lewe/o l . 
Wykona rzut kulą 4 «g -: m r. 
(suma prawej i lewet rękt). ( 
E P

ilk• dętą _ 35 mtr. suma 
w. " . ęk') · · 1 r 1 praweJ 1 ewe) ~" 1 (suma 

P'lk .palantow' - "" tli r. 
l ' • k') prawej i leweJ rę 1 • • 

Chętnie wyuczy i. P,rzygoluje to po
wyższej sprawnośct tnn@ harcer ę. 

' 

Ką.piel moi.e odbywać się tylko w 
oznaczonych godzinach pod dozorem, 
niedopuszczalne jest np. by służbowe 
przy myciu wieczornym wypływały sa· 
me, nawet poza oznaczony teren. 

- ·~ 

Wypływanie d la dobrych pływa· 
czek na dalsze odległości jest dozwolo· 
ne tylko przy asekuracji łodzi~, czy 
kajakiem nie więcej jak 5 osób. 

WC& 

Organizarja fllywollio i k(!pieli w gm· 1. organizowanie zawodów plywack:ch, 
zajęć w rantach "sł użby dziecku' ' -
na wodzie. 

Pilnować, by dziewczęta nie .,mo
czyły'' się zbyt d ł ugo, czasok(es prze. 
bywania w wodzie regulowae, w za· 
leżoości od pogody - od 5 do 30 mi· 
nut. K~piel winna się odbywać przed 
obiadem i przed kolacj~. Pilnować, by 
dziewczęta po k~pieli dobrze się wy· 
tarły i natychmiast przebrały. 

pie obozów 
l. Większość grup obozowych mie· 

ścić się bę:lzie nad woli~, jeziorem, 
czy rzek~. Obowi~zkiem kierowniczki 
grupy obozowej jest zorganizowanie 
dla swych dzicwcz~l w pierwszym rzę
dzie bezpiecznych waruoków kąpieli, 
a w miarę mo.iności i naukę ply~ania. 
Tak niewielki odsetek naszej młodzie
ży umie pływać - tnusimy wykorzy· 
stać doskonal~ okazję jak~ daje obóz. 

W sklad rady grupy obozowej winn a 
wejść sprawna od pływania, która ści· 
śle współpracuje ze SJ>rawn~ w. l. W 
razie braku pływaczki sprawna w. l. 
obejmuje jej obowi~zki. Ze względu 
jednak na wielkQ odpowiedzialność i 
szeroki zukres obowiQzków, należałoby 

rozdzielić obie funkcje. Byłoby dobrze, 
gdyby sprawn~ plywaczk~ była in· 
struktorka lub przodowniczka pływa· 
nia (mon być osoby z po~a ZHP). 

11. Do-obowifzków sprawnej naleiy: 
l. oznaczenie i zabezpieczenie kąpieli· 

ska i terenu do pływania; 
2. ułożenie planu zajęć dla poszcze· 

gólnych grup obozów (w zależności 
od warunków - może być pływru1ie 
w zespołach niepływających, pocz~l· 
kujQcych i z:taw:wsowanych dla 
wszystkich dziewczQI z całej grupy 
obozowej, lub w tych samych ze~po· 
lach dla poszczególnych drużyn); 

3. ułożenie regulaminu kQpieliska pły· 
walni i pilnowanie przestrzegan ia 
jego; 

4. wyznaczenie dobrych pływaczek do 
pomocy w szkoleniu i dozorowania 
w czasie k~pieli; 

5. przeprowadzenie lub dozorowanie 
prowadzonych zajęć na wod2ie ką.· 
pieli, lub nauki pływania w zakre
sie sprawności ,,zaby", "Pływacz. 
ki", ,.Ratowniczki Wodnej" (patrz 
Wiadomości Urzędowe r. 1947 str. 
18); 

6. odbieranie sprawności wyżej wymte
nicmych; 

111. Regul~rnin k~pieliska - plywal· 
ni musi uwier~t: 

1. dokładne oznaclenie terenu i omó
wienie zrutków, 

2. wykaz tmienny ,.straży wodnej" w 
poszczególnych drużynach. 

3. czas i wantnki kiedy drużyny mog~ 
się k~pat, 

4. ostre sankcje karne w stosunku do 
nieprzcstrzcgaj~cych regulaminu. 
Przy układaniu regulaminu i progra· 

mów zajęć nn leży pil nie przestrzegać 
następuj~cych wskazówek bezpieczcit· 
stwa i higieny. Oznaczyć chor~giewka
mi, tyczkami itp. odcinek, na którym 
wolno się J>Ot·uszać nieplywaj~cym i 
odcinek, n;t którym wolno się poruszać 
plywaj~cym. 

Zbadać dokladnie dno wyznaczonego 
terenu, czy nie ma dołów, wirów, o
strych kamieni, sU<Ia, drutów kolcza. 
słych, usun~ć zanieczyszczenia. wyrów· 
nać dno. 

Podczas k~pieli, oprócz prowadz~cej 
zajęcia wyznaczyć conajmniej 2 dobre 
pływaczki do dozorow:mia, by miały na 
oku wszys tkie k@pi~ce się . .,Straż wcd· 
na" winna mieć pt·zy sobie gwizdki, 
syreny :tlnrmowe, ustalić sygnał alar· 
mowy. 

Post~rnć się o łódkę czy kajak. Łód: 
ka ta kr~źy na granicach terenu k~pie· 
liska, gotowa w każdej chwili do u· 
dzielenia pomocy, jeśli któraś zaslab-
nie. 

Przejnet dokladnie świadectwa le
karskie i lwrócić uwagę na zapiski le
karza w sprawie k~pieli, a szczególnie 
wynik badania serca. 

Sprawdzić umiejętność pływania każ· 
dej uczestniczki obozu i podzielić na 
grupy: nieplywuj~cych, pocz~tkują.· 
cych, zaawansowanych (nie wyżej jak 
30 osób). 

IV. Zdobycie instruktorki pływania 
będzie napewno dla większości grup 
obozowych rzecz~ trudn(l. W poszu· 
kiwaniu ich należy zwrócić się do u
rzędów w. f. i p. w., ok ręgowych za· 
rz~dćw l'. Zw. Plywatkiego, nauczycie· 
lek w. f. Trzeba przewidzieć opłatę 
tych instruktorów. 

Wszystk ie grupy obozowe mog~ na· 
tomiast J>Os tnrać się o przodowniczki 
płrwania, w szczególności chor~gwie, 
na których tet·tnie znajduj~ się kryte 
basen)' pływackie - Ośrodki Wf., Li· 
ga Morski, V MCA i inne organi-tac fe 
organizuj~ w Cifgu zimy i wiosny na 
basenach krytych kursy skoszarowane 
lub dochodzfce, w czerwcu na bas~nach 
otwartych. Rzeczi referentki w. f. czy 
w. w. - Chor~gwi czy hufca je-;1 d.r 
pylywanie się o takie kursy, .organiz<r 
wanie ich prq pomocy władz w. l. 
i p. '\V, 

Ola przodowniczek pływania duż• 
pomoc~ w przeprowadzaniu zajęć jest 
ksi~żka .,Piywan ie'' Anioniego Mi· 
chalskirgo, .,Natur~ l na metodyka nau· 
ki ptrwania" Adama Kalinowskiego 
oraz wydany Jlrzez PUWF i PW. 
"Program dwutygodntowego kursu 
pływania d la kobiet i mężczyzn w ce
nie 30 zł (do nabycia w komendach 
w. f. i p. w.). • 

"Służba dziecku" może również <r 
bejmować k~piel dla dzieci. lecz tylko 
pod kierunkiem odpowiedzialnej in
struktorki lub przodowniczki, przy po
mocy dziewcz•t zdobywaj~cych spraw· 
ność pływaczki (patrz pkt. 5), iub już 
maj~cych tę sprawnoSć. 

. . . 
• !>.,. • • ~ • • ' • 

KONKURS OBOZOWY 
Wydział Progr. N. Z. H. P. ogłas:>.a konkm·s ua lemat 

Najtnilsz ;y dzień na obozie 
W konkursie mogą wziąć udział w,zyscy Ul'Z~slnicy ak(·ji łclniej. Prac-c mogą U}:ć indy· 
widusine lub zbiorowe. Forma dowolna. Odpowicd1.i 11ależy nadsyłać do dnia l:;, VJIL. br. 
p~d adresem Warszawa, Lazienkowska -: \\' ydtiał Progr. N Z. H. P. (z zaznaczeniem) 
»Konkurs obozowy«. 

• . l . . . • . . . . . • . . 
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•• KOLONIE ZUCHOWE 
o ł 

PROGRAM KOLONIJ 
(z dzienniczka druiynowej) 

... No, nareszcie skoticzylam wszystkie zajrcia 1.vstcpne 
i mog( si{ :zabrać do ułożenia progromu procy. Cht1~/obyn; 
zrobił z co/9 gromodą sprownoU ldneg~ ludka, no • sko!': 
rqł l gwiazdkę o ze starszymi - 11 i JtS:uze sprawnoset 
... nie, lo jakoś ,;ic z lego nie wyrltod:zi. Z tym programem 
to zawsze tyle klopotu! Zaraz, zaraz, jak to nom druhna 
janka m6wila ... .,jak układasz program pracy, :zastan_6w 
sic najpierw- z kim. i w jakic/t won~nk.ach brdzusz 
prncowolo, potem - c o c lt ces z ~ r o /11 ł 1 wreszCI~ -
•• jak.i spos6b to wykol/fiSZ, JOk :zorgnntZIIJtSz 
prOC( ... " 

Spr61Ju.j( posfttcltnć jej rady. 
l. kim btdę pracowała ? - No, jns11e - ze swoj(! 

gromndfl. Tylko warto może wypisał sobie, co wiem o mo
ich zac/wc/i. A więc: :zuchy z dwddt mlodszych szóstek 
kotlczczleraz 11 klast; w gromodzie sg o~ mo~ca, S{! już wła
ściwie przygolawant do obiebricy l gwwzdkt, dwt~ starsze 
szóstki - to zuchy z III i IV klasy, są 1v gromodzu od po
CZIJtku, tzn. prawie rok; obietnic( l gwiazdki skladnly na 
Boże Narodzenie · zdobyły już sprUlvności "krasnoludka", 
1vskazidragi" i ~nitżki". Do zakolfczenia drugiej gwiazd

ki brakuje im j;szcze sprawności "porziJdnickiej" i ,.sza-
farki", drugirj czcści pktu 7-go i 9-go. _ 

A teraz - w a kich warunkach będę pracowac? 

a re • 

mialy kolonię, stoi nad rzeczk~, 
pasem piaszczystej plaży. Za-

%.~~~~aj~:!~c::ar;o~ i .l O min. drogi duiy 
"""'a c Będ~ one oczywi-

zaj Qć się tępieniem 
prosiln bardzo o zbiórkę 

ct:~~~~•domek to tutejszy bu
~~~f.~:l:•llt~;~ rzeczki. jedna z dru-
-t dzieciniec. 

bit z zuchami? Chcia-

W zwi~ku z tym po
,.porzfdniolciej" i ,,sza

jeozcze na kolonii niż potem 
miodne zdobęd~ sprawność 

;zyrni zrobię chyba .,Oobr~ sicr 

lWU m 
' 

strzyczkę''. One bardlo l ubi~ bawić się z młodszymi dzi~ć
mi a harcerki pcwnie ch~tnie przyjm~ nasz~ pomoc w dzle
ci(;cu. No i oczywiście trzeba wykorzystać las i plażę nad 
nasz~ rzek~ do wielkiej zabawy w .,Leśnych i Ziemnych 
Ludków''. Ze zdobywaniem tych sprawności pol~czę braku
jące moim slar$zym zuchom punkty drugiej gwiazdki. 

Jak zorganizować te zajęci~?- to ~h~ba naj
trudniejsze pytanie. Zaraz, muszę chw1lkę pontyslec. Czę~ 
zajęć będę prowadzila cal~ gromadę, ale część szóstkama. 
Będzie mi musiala wtedy pomóc bardzo ntOJa przyboczna. 
Dobrze by więc chyba bylo zacz~ć od sprawności, któr~ 
zdobywa cala gromada, to potem będzie jej latwiej pro
wadzić zajęcia samodzielnie. Więc chyba pierwsze dwn ty
godnie spędzimy w lesie na zabawie w .. ~eśnych .ludków'·. 
P<Ln leśniczy, z któ1·ym harcerka zai<ttw1aly JUZ spr:li~Y 
swojej slużby, jest bardzo mily i ~a pew!to_chętn ie pomoze 
mi w pokazaniu zuchom wszystk.ach dzawow. lasu .. Pom?" 
żerny też czasem harcerkom w zb1eran•u malm. (Zbacranae 
jagód jest dosyć ciężkie! więc ~z}emy ic~ zbierać lylk~ 
tyle ile zjcaw - tęp1enae szkodmkow. lo tez pra~a. raczej 
tylko dla harcerek.) ~ha, będę musaala zapyl~< jeszcze ' 
pana leśniczego czy nae przydaloby s1ę zabran1e szys~ck 
na nasiona. To bylaby bardzo przyJemna robota dla mo1c~ 
zuchów. Ze sprawnołci~ "leśnego ludka" pol~czę oczywi
ście zdobywanie 6-go i 9-go pktu drug;ej gwiazdki. 

\'(1 następnym tygodniu zaczar.uję mlodsz:; zuchy w "kra
snoludki" a starsze w ,.dobre Siostrzyczki . Teraz pracę 
z dwoma mlodszymi szóstkami poprowadzi moja pr~y; 
boczna, a ja zajmę si~ starszymi. Będę mus1ala porozumace 
się z drużyn~ prowmlz~cu dzieciniec, żeby moje zuchy m?
o-Jy tam czasem pomóc. A w niedzielę ,.dobre siostrzyczki" 
~azem z ,.krasnoludkami" urz~dz~ wielk~ zabawę albo ko
minek dla dziecii1ca. 

Na ostatni tydzieil przeniesiemy się nad rzeczk~ i zamie
nimy sic w ziemne ludki. A pożegnamy kolonię jllko slo
wiaiaskie plemię, które musi opuścić swój nadwodny gród. 

Ojoj l A .,porzfdnicka" i ,.~zafarka"? ... ~cha, .będ~ je 
przecież zdobywa~ zuchy codzaenru~ .~v czas1e za)ęt szó
stek slużbowych. Muszę tylko zwrocac u~a~ę na. \O, ab~ 
obie starsze szóstki zdobyly te sprawn~ca JUZ w p1erwsze! 
polowie kolonii, abym mogla pol~czyć obielnicę drugiej 
gwiazdki z przyznaniem sprawno$ci leśnego ludka (prze-

' 

• 

\ 

• 

cież wspaniale będzie można przeprowadzić próbę drugiej 
gwiazdki - dzielności, zaradności i orientacji - na Ile aej 
właśnie sprawności). 

Punki 7-my drug;ej gwiazdki poJ,czy się o~zywiście 1e 
zdobywaniem sprawności porz;~dnickiej. 

No, to zdaje się, że progr a m pracy jest gotów. 
Trzebaby tylko jeszcze pomyśleć o ramowym rozkl;~
dzie dnia. Acha! Mam przecież ksi~żkę pracy kolonii, 
któr~ prowadzila w ubiegłym roku l lanka. O. tu je't rol
ldad dnia: 

godz. 7.00 śniadanie 
., 8.45 - tajęcia szóstek sluibowych 
,. 9.15 - zajęcia gromady 
., l 1.00 - k~piel i odpoczynek przed obiadem 
., 12.00 - obiad 
.. 13.00 - cisza 
,. 14.00 - gl~ne czyaaoie 
,. 15.00 - ujęcia dowolne 
., 16.00 - podwieczorek 
., 16.30 zabawy i gry 
,, JS.OO - majsterkowanie zajęcia różne 
.. 19.00 - kolacja 

.. 20.00 - mycie, śpiew lub SJ>acer. modlitwa 

., 21.00 - cisza nocna. 
Tak. ten program dnia będzie chyba dobry. Jeszcze 

tylko ... " 
No, rir.g dolsz.v fycfl rozważtui już lin$ może 11ie illft

rtsować. 

A teraz tylko jeszcze fld Slttrrgo l(rns1/ftla drużynowym 
.~/ów kilkoro: 

jak się W tUli podobni feli progr1wz pracy? Czy wy
obrllżtlcie już sobie, jak może lvyf!l(ulać wara, f!rO~Il~zdy, 
w /tlórtj S(L WIChy 11a poziomie TÓŻIIylll. J CO llaJWIIŻIIItfSZe, 
rzy wiecie jak zabrać sir do u/ożtllifl waszego Jvlasnego 
planu pracy dla kol11oii Waszej gromndy' Myśl{, że chyba 
tak. A jeśli ktoś mtt jeszcze jakid IV(łlpliwośd to niecli 
napisu do mnie (na adres redakcji .,Dróg"), n clt(lnie ~nu 
odpisz(. Nie zapom11ijcie fyl/lo podał na listac/t swoulz 
adresów, óo w .,Drogach" sir jut przuież w tym roku nie 
zobaczymy. A kiedy Wam na kolonii btdzie frudno i ci(żko 
przypomnijcie sobie o naszym rzarodzirjslzim pozdrOJvie-
ni u: 

Uśmitclmij sir! 
Stary Krasnal z Warszawy. 

NOWE SPRA WNOŚCI ZUCHOWE 
PORZ.:\DNICKA 

l. Oba o porz~clek w swoim domu, w szkole, w izbie grcr 
mady. 

2. Zamiecie podJogę bez wznoszenia kurzu, poukladn roz
rzucone rzeczy; zetrze kurz i ustawi ,;przęty lak, jak 
stać powinny. 
Zmieni wodę kwiatom i podleje rośliny w doniczkach. 

3. Uszoruje drobny przedmiot, np. stolcczki, lawcclkę; 
umyje naczynie; upierze drobne rzeczy. 

4. Starannie ściele swoje lóżko, porz~dnie uklada swoje 
rzecty. Czyści swoje ubranie i obuwie. 

5. Zrobi kosz do śmieci, ściereczkę do kurzu, śmietn iczkę 
lub lp. 

5. Zrobi ki>sz do śmieci, s.seniatj rdgovc,t;:rdgovcumlhwy 
GOSPOSIA 

J. Pomaga w domu przy gospodarstwie. 
2. Przygotuje ze swoj@ szósik~ podwieczorek dla gości 

gromady, poda go; zajmie się gośćmi przy siole. 
3. Nakryje ladnie do stolu. 

Zagotuje wodę i zaparzy herbatę. Kraje równo chleb. 
Zmywa uiywane pr tez siebie w gospodarstwie naczyni>. 

4. Utrzymuje w porz~dku swój Jarluszek do gospodarstwa. 
KUCHCIK 

l. Pornaga w domu przy gotowaniU-
2. Rozpali O&'ieia pod plyt~ lub umie obchodzić się z ku

chenkł elekfryczn~ czy gazową. 
3. Przegotuje mleko; ugotuje kluski, kleik, ziemniaki ~ jaj

ka; usmaży jajecznicę na s lcninie; przygotuje dwa ro
dzaje snl~tek z surówek. 

4. Ugotuje i poda obiad na dwie - !rzy osoby. 
Zakupi poh·zebne do niego produkty, wyticzaj Qc ~ię 
z otrzymanycito na zakupy pieniędzy. 
Zmyje używane przez siebie naczynia. 

IGIEŁKA 
l. Byla ze swoj@ gromad~ u krawcowej. Nauczyla się na

wlec iglę; rozróinia igły do haftu, szycia, cerowania 
i do maszyny. 

2. Opowie, jak szyto ubrania w dawnych czasach, jak dziś 
jeszcze szyj, Eskimosi. Narysuje igłę ko.lcian~ i ka
mienn~. 

3. Uszyje ubranie dla lalki. 
4. Ozdobi swój chlebak lqb kolnierzyk. Naznaczy swoim 

imieniem beret. Ceruje swoje skarpetki i 1>01iczochy. 
przyszywa zerwane guziki, zatrzaski, wieszaki itp. 

SKOCZKA 
J. Trzyma się prosto i lubi się gimnastykować. Wykonuje 

sprawnie ćwiczenia gimnastyki porannej. 
2. Skacze wzwyż (przez sznur i skakankę) i w dal. Trafia 

pileczką de celu. Prawiellowo rzuca pilkil w gal. Chodzi 
po drzewach i drabinach, przelui przez ploty, skacze 
przez rowy. Fika koziolki w przód i w lyL 

3. Bawi się żywo w lO gier ruchowych i 2 gry drnźyoowe 
(dwa ognie, zbijak, kwadrant i inne), przestrzegajliC 
prawideł gry. 

4. Zręcznie tańczy taniec gromady, tai1ce ludowe i inne. 

MIŁOśN ICZKA GIER 
J. Zywo i ~ ręcznie bnwi się z gromad~ we wszystkie g ry 

(ruchowe, drużynowe, tow:u·zy~kie, że śpiewem). Prze
st rzega zawsze prawideł g•·y. 

2. Wymyśli now~ grę i unucty j~ gromadę. 
3. Zrobi ze SW@ szóstk~ kilka prqborów do g ier (szarfy, 

woreczki, skakanki, pi leczki czy lp.). 
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śPJEWACZKA 
l. śpiewa poprawnie wszystkie piosenki śpiewane w gro

madzie. 
2. Zna piosenki ludowe przynajmniej z 2 różnych regio-

nów Polski. 
3. Prowadzi śpiewniczek. 
4. Nauczy gromadę nowej ładnej piosenki. . 
5. Zainscenizuje z gromadf dowoln~ piosenkę lub ulozy do 

niej taniec. 
DOBRA SIOSTRZYCZKA 

l. 0J>iekuje się młodszymi dzie<.'nti. 
~. Lubi dzieci i potrafi je zabawie. 
3. Umyje dziecko, doprowadzi do porądku jego ubranie. 
4. Nakanni dziecko. Przegotuje mleko. Ugotuje kaszkę. 

5. Przygotowała ze swoj~ gromad~ jak~ś niespodziankę 
dla młodszych dzieci w szkole lub dzieci ze wsi, w której 

jest na kolonii. 
KRASNOLUDEK 

l. Spełnia czyny krnsnoludkowe. 
2. Podpalrzyla kiełkowanic rośliny, rozkwitnięcie kwialów. 

powrót ptaków. 
3. Urz~dzila z cal~ gromad~ przedstawienic lub zabawę 

.,krasnoludkow~" dla młodszych dlieci. 
4. Opowiada bajki, inscenizuje wiersze i piosenki. Przebie· 

rze się w st rój kt·asnotudka na prędce prtez siebie zro
biony. 

OGRODNICZKA 
t. Pracuje z gromad~ w ogródku: skopie i przyg.3luje 

grz•dkę na kwiaty i warz)wa; zasieje je lub zasadzi, 
piele, podlewa, chroni przed szkodnikami. 

2. Zna nazw wyhodowanych przez siebie kwialów i wa· 
w. ctna · ty i układa je w piękne bukiety .. Wie, 

chowuje warzywa przez zimę (suszen;e, so-
leo' d vanie). 

3. · e, z jak roślin r i się cukier, olej, klej. papier 
rói'f\,galun ·i material ·. 

_._..4 .... 
11 

powle"lege zaśpt w a piosenkę o kwiatach. 
RZ'aA lól A ROśLIN 

Q l. za ;:iw,· ośli(liini d u i w szkol~. 
2. Wyl'todt•~ 'linę w uou z lub w g rmtcte. 

4. , 'iFc swo · r linkę. 
3. w·eruak ~ą. kwitu@ · ow ują jej rośliny. 

'-'>"t · n c6w -d c~v, kr~ewy. Wie, jakie kwia_ty 
·na hodo a w domc ach t skrzynkach przy ok me. 

LEś LUDEK 
·• w sie - na drzewie lub w krzakach. 

ieniu 200 kroków od nie~ro. zapro· 

iw u m 

wadzi do wszystkich ciekawych miejsc w lej części lasu 
(np. mrowisko, nora, dziupla, stare drzewo, rz3dki kwiat, 
wodopój leśny ilp.). 

2. Zna kilka nnjpospolitszyclt drzew ig lastych i liściastych, 
leśne kwiaty, jagody, gnyby i inne. Wie, jaki jest poży· 
tek z roślin leśnych. 

3. Zna kilku mieszkańców lasu i ich zwyczaje. 1'\aśladuje 
ich glosy. . . 

4. Przebierze się w .,leśny" st rój; opowtc legendę, baJkę 
lub wiersz, osnute na tle życia lasu; zainscenizuje scen· 
kę z życia lnsu. 

5. BraJa wraz z gromad~ udział w pożytecznej pracy na 
terenie lasu, np. w zbieraniu malin, zbieraniu szyszek na 
nasiona, zbieraniu ziół Jecznic~ych, zasiewan iu szkółki 
czy lp. 

ZIEMNY LUDEK 
1. Razem z innymi zuchami wybuduje miasto lub wtes 

ziemnych ludków, przy czym sarna zrobi przynajmniej 
jeden dom. . 

2 . .Zrobi z gliny, plasteliny, żołędzi, Sl)'$Zek itp. tntesz· 
kaitców swoich zabudowait. 

3. Buduje jaskinie, lorlece, grody itp. 
4. Opowie, jak mieszkali i żyli ludzie prehistoryczni. 
5. Zrobi sobie miseczkę z gliny. Opowie, do czego się dziś 

używa g liny i piasku. 
6. Wie, co się wydobywa w polskich kopalniach. Opowie 

lub zninsccniwje legendę czy historię z życia kopa lrti. 
ROBINSON 

l. Znajdzie sobie kryjówkę, urz~dzi j~ i ozdobi. 
2. Zna okolicę w promieniu 200 kroków od swojej kry· 

jówki (ścieżki, mrowiska, ciekawe drzewa itp.). 
3. Zrobi sobie leśny s trój, luk, piszczalkę lub gwizdek, on-

czynie z gliny lub kory, koszyk z wikliny itp. 
~. Umie podawać sygnaly i porowmiewać się bez słów. 
5. Rozpa li ognisko i ugotuje na nim jedn~ pot rawę. 
6. Opowie o życiu dowolnego plemienia mieszkaj~cego na 

dalekich wyspach, zataitezy wraz z gromad~ jego taniec 
i zaśpiewa piosenkę. 

RYSUJ-PIORKO 
1. Rysuje ołówkiem i węglem, maluje kredk~ lub farbami. 
2. Zatemperuje dobrze ołówek, zrobi węgiel do rysowania. 
4. Ilustruje kronikę gromady, chętnie wykonuje rysuliki P<>

trzebne gromadzie, klasie czy szkole. 
5. Ładnic i porządnie podpisuje swoje zeszyty i ksi~żki 

szkolne; ozdobi swoj~ teczkę lub zeszyt potrzebny na 
zbiórkę. 

6. Zrobi jak~ś ozdobę do izby gromady, .klasy czy świe· 
tticy na kolonii. 

7. Opowie o wielkim malarzu polskim. 
S. Zbiera lad nc reprodukcje obrazów malarzy polskich 

i obcych. 
MAJSTER-KLEPKA 

l. Zrobi dla domu, szkoły czy na kolonii drobny przedmiot 
codziennego użytku, np. wieszak, deseczkę do słoniny, 
ścierkę do kurzu, wycieraczkę do nóg, podkludkę do knla· 
marza, koszyczek itp. 

2. Zrobi 3 zabawki, naprawi 2 zepsute. 
3. Weźmie udział w ozdobieniu ścian w klasie, domu czy 

izbie gromady. 
4. Naprawia drobne uszkodzenia, np. rozdarł~ sukienkę, 

zbity dzbanek, zlaman~ ramkę do obrazka. czy lp. 
5. Doprowadzi do porz~dku zniszczone książki - podklei 

J)Odarte kartki, zeszyje i obłoży. 

··--·--· -·-·-·-····--··- · .. -····====·: :rc:::==::m==:m=====::me===:::==:m=:n:=:m==::::=t: 
Podajemy nowe regulaminy 16 sprawności zuchowych 

do wykorzyslanb w akcji kolonijnej. Prosimy wszystkio: 
kierowniczki kolonii zuchowych o nadesianie do Wydziału 
Zuchowego O. K. ~l-ek bezpośrednio po zakoitczeniu akcji 
letniej s woich uwag, oc cny tych spra wn oś ci, klóre 
na danej kolonii zoslaly przeprówldzone. 

• 

• 

f WIELKI PRZYJACIEL 
..... ./ 0-l!C'Zuk DZIEC I 

Janusz Korczak, lekarz, wielki przyjaciel dzieci, 
był jednocześnie pisarzem. Napisał między innymi 
,.Jośki, Mośkl l Srule", ,.Król Maciuś I", ,.Jak ko
chać dziecko". Znany był całej Polsce jako ,.Stary 
Doktór" z niezapomnianych pogudanek radiowych. 
Cale życie poświęcił dziecku, był jednym z pionie· 
rów akcji kolonii i półkolonii dzieclc:cych, twórcą 
domów dzieci polskich i żydowskich. 

W czasie wojny w najcięższych warunkach nie 
przerwał swej slużby. 

.. Tak samo, jak podczas oblężenia Warszawy bie· 
gal pod bombami - zdobywając dla swoich sierot 
kaszę i mąkę, biegał nieustannie i dalej, lawirując 
wśród pułapek i wyboi okupacyjnego życia, lekce· 
ważąc godziny policyjne i rozporządzenia władz, 
rozbrajając ludzką podłość i wyzwa lając szlachet
ność. "W coraz potworniejszych warunkach życia, 
z pętlą skazańca, zaciskającą si ę coraz ciaśniej 
wokoło szyi, Janusz Korc-zak żył w getcie jak zaw· 
sze: kwestowal i karmil głodnych, pisał i opowia
dał dzieciom bajki, obdarzał cukierkami i uśmiecha· 
mi, brawurował, żartował, kochał".') 

W sierpniu 1942 roku Niemcy prąstąpi li do fi. 
kwidowania sierocińców w getcie warszawskim. 

.,Korczak, widząc, że sprawa jest przegrana, a 
znając okrucieństwo niemieckie, sam sprowadzi! 
swe dzieci na dziedziniec, ustawiJ je czwórkami i 
poprowadził na plac przeładunkowy. Gdy pochód 
ruszył, na czele szedł Korczak ze swą nieodłączną 
fajeczką, spokojny, pogodny. Dokola niego zgru· 
powały się starsze dzieci, które n ie chciały opuścić 
swego mistrza i nauczyciela. Za "sztabem" siero
cińca szły kolumny małych dzieci, od kilkuletnich 
szkrabów do podrastających urwisów i podlotków. 
Dzieci trzymały się mocno za ręce, śpiewały swe 
ulubione piosenki, jakby wybierały się na piknik, 
a nie w ostatnią wędrówkę po ziemi. Spokój nau· 
czyciela udzielił się tym malcom, jakby nic właś· 
ciwie specja lnego nie zaszło. 

.,Gdy wreszcie pochód osiągnął dworze kolejowy 
i z rampy podjechały wagony, Korczak sam ładował 
dzieci, delikatnie podsadzał do zbyt wysokich scho· 
dów, sypał żartami, rozdawał wodę i chleb, nie po· 
zwalając nikomu się przybliiać. Nawet oprawcy 
niemieccy by li skonsternowani spokojem tego bo· 
hatera. Wrt:szcie wszyscy byli już w wagonach. 
Został sam Korczak. Jeden z oficerów niemieckich 
podszedł do niego, proponując mu, aby udał się do 
domu, gdyż zwalnia go. Korczak spojrzał na niego 
takim wzrokiem, jakby cały swój skrywany ból, 
całą nienawiść zbolałego ojca chciał rzucić w twarz 
zbira. Było to spojrzenie człowieka, który przema· 
wiał już z innego świata i dla którego sprawy 
ziemskiego padołu były resztkami ginącej, zlej , 
ohydnej rzeczywistości. • 

.,Prec-z mi z oczu, psie n iemieckil - zawołał -
patrz, jak dumnie idą na śmierć male dzieci żydow· 
sk.ie ... A ja mialbym je teraz opuścić? Nigdy!"' ") 

Janusz Korczak zginął wraz z dziećmi. 

ANTONI StONJHSKJ 

PIESI'il O JANUSZU KORCZAKU 
Gdy, jak czarną żałobną opaskę z ramienia, 
Z okiem zerwą wojenne kiry zaciemni~nia, 

l św iatła, jak więźniowie z bram rozbitej turmy 
Runą w miasta ulice, a zwycięskie surmy 
Zagrają z wież wysokich i kościelne dzwony 
Walić będą. bić, jęc-zeć, jakby spiż szalony 
Chciał się zerwać ze szczytu strzelistej dzwonnicy 
1 potoczyć się z tłumem po gwarnej ulicy, 
Gdy się miasto rozszumi, rozfaluje hymnem, 
Gdy neony jak duchy migotaniem zimnem 
Wbiegną w ciemne litery i szyldy ożywią, 
Gdy cisi się ożywią, nieśmieli roztkliwią, 
Przycisną się do piersi i wybuchną szlochem, 
Możni zejdą łaskawie bratać się z motłochem, 
1 gdy ruszy przez miasto pochód gwarny, strojny, 
Radować się tą wieścią. że już nie ma wojny. 
Ze Bóg nam dal zwycięstwo, gdy się tłum potoczy, 
Nie mieszaj się z tym tłumem. Ręką zakryj oczy 
l chociaż łzę poczujesz. co spływa po dłoni, 
Rękę drugą zaciśnij na żołnierskiej broni, 
A serce jak dłoń ściśnij - nasyć je c ierpieniem, 
Abyś się nie dal złamać serdecznym znużeniem. 
Patrz. Inny pochód idzie miasta ulicami, 
Niebem płynie jak chmura i krwawymi lzami 
Pada na tę sztandarów rewię uroczystą, 
Na odświętne mundury, i tą krwią błotnistą 
Upodabnia się pochód, co zamarł w bezruchu 
Do ciągnących po niebie widziadeł i duchów. 
To nie zjawy pomarłych i p_omordowanych, 
Zagłodzonych, dręczonych, żywcem pogrzebanych, 
To nie tylko najbliższych twoich widma blade, · 
Więcej ich już na niebie niżli nas · na z iemi 
l choć mówić nie mogą ustami czarnemi, 
Cieniem się krwawym kładą na światła jaskrawe, 
Na oświetlony Londyn, na jasną Warszawę. 
Przez te dzwony, sztandary, mundury i blask i 
Idzie cień, Janusz Korczak, len leka rz warszaws ki 
prowadzi poprzez getto dzieci z sierocińca, 
Dwoje ich wziął za ręce i wyszedł z dziedzińca, 
Jak Ten, co na Golgotę krzyż dźwiga ł mozolnie, 
Idzie na miejsce kaini, idzie dobrowolnie. 
Wracaj, - wracaj z uporem do miejsc egzekucji. 
Ucz się imion, żołnierzu przyszłej rewolucji -
Imion tych. k tórzy kiedyś wstaną nieśmiertelni 
Z grobów Wawra i z piasków palmirskich cegielni. 
Nie o katach pamiętaj ani o mordercach, 
Ale o tych nad miarę umęczonych sercach. 
Nie płac-t nad ruinami, ale polic-z, który 
Mur jeszcze runąć musi, jakże zburzyć mury. 
Nie statuę zwycięstwa czy sztandar pierwszeństwa. 
Ale diwlgnij zhańbiony łachman czlowieczcóstwa. 
l podnieś go wysoko - niechaj płynie górą 
Ta chorągiew, na której nakreślisz purpurą 
Serce - ten znak bolesny - emblemat ubogi -
Gdy pójdziesz w świat budować, nowe mościć drogi. 

Z Wyboru poezji, wyd. Czytelnika 

' ) H. Mortkowicz: .,Odrodzenie", 1946, nr 35. 
••) J.' Plotrowakl: .. Ojciec cudzych dzieci". 
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MltiJt.)'narodowo ·rarKl Poz.nu6skh,: tostalv 
ort.ed rnitsiaeem moezyścle J.aunknietc. Obra
tow:ały one wielki dorobek wue:lkcib rałc:zl 
produkcfl POlstleJ l interesul•ce ek-sponaty 
,.,lelu państw. które w Tarrach -."łltiY uddał. 
Rzcnc zwiedz:tJ'lt:}'Ch. któr&y przybyli z C:ll· 
lero kraiu i łCó~ch~ t•lttr~nittnl oodziwit'tll wicl
kle tempo odbudowuJącelto ~1<: naszcxo tvchl 
tOlPOdarczero l nieprzech:tuc w teJ dziedzinie 
O$lu·nieeia oru w.z.orowa oncanlzatJe. Por.mui 
swoim PO~dklem. gośdnnołcl~. sorawno!Clo\ 
ldal egz:~.min na pl:ukc. 

Pou. donlosłoicla gospodnrcz;t. l'lticdzl·naro· 
dowc Tars:i Potoaftskie. o których pisał:~ ptasa 
~{IICfóllliclna z uf.nanitln, spełniły wieikil roi<: 
proiHI~nndowo~. xl.)s.iły prawdo o powoJeamvm 
tyciu. rosp.odarc&)'ln w i)olsce. 

Wyadaaa 11loddety. \V nmach orz::adiUCJI 
.. Sru:tba Polsee" kilkuset j~tn:aków % cale! Pol· 
skl wyjedzie 1.3 l(r;ITIICC do Ctcchoslowacll. Ju· 
iOSiawll, Rumunii, Ouht:uil. W<acic:r. My uś 
bCdllenw ~ołclll młodziet t:untrcb kr:~Jów 
or~& prudst:awlcleli Włoch. l'r:anc:Ji, SzwecJI. 
OaaH i Anrtll. \VItkuośt mlodzłdy t:lł"r:tnłc-z.. 
nd pracowat bed.zlt pn:y odbudo .. ·ie Warn:a
wy. w $zczecinle l n;a Slasku. 

Z lniclatrwy l'rezydcnt3 R. P. 3000 dt.lecl 
oolskłch z frnnCJI. poc:ltodz<Jc~·ch l>rzc-dc w St.}•· 

cie 'f 

stklm ze środowisk rollolnlczvdt, 5Dcdzl wa
kacje w Polsce. Na uproszenie z:.ł duflslclc:h 
i cz.eskich organiLaCii 'lło'}')ad.- 1:1m n:aue dzieci 
n01 kolonie. 

Wielkie Ord Wrocławi•. 7. zarz"'dunla Pre
zesa Rady A\h1istrów ~ ok::~zii trzechlecia po
wrotu Ziem Odzyskanyeh do Polskl, Rt..~d or
xanizuJe Wystawc: Ziem Odzvskan~·ch we Wro
ch'ł••iu, 

Celem wysta.•·l' Jest zun:ajomlenlc ealtgo 
sooleeut\\lwa oru :zaEranlc\' z dotychtuso
w}·mi osl;ucnltc-iami w odbudowłe trel:.. n:~. 
7.1cmillch Ol.lzysk;tr.rc-h l pełnt uśwlodomitnle 
znnc-zcnh~. Jakie Ziemi~ Od;o;Jo'skane poshd~'_j;~ 
dla pal\stwn polskiego l Jc~o :;:ospodarkl muo
dowc;. Wnt2wa t-edz.le otw:uta w lipcu bie
~cr~:o roku l trwo~ć b:dzlc trzy mle-sl.'acc:. 

Wrocl:l,. prnz sto dat bcdzie ccnt~lnym 
punktem Pobki. Wysta-·~ Ziem OIJł)''k mrch 
stal:l się Jut dziS u~&cl.-. tyci:. Wrocławian. 
M6wią o ulti •. nasz3 wystJwa··. 

J)CC\'ZjĄ 0 łtrZ~t r.Jz.tnlu wystólWY WC Wro· 
c'a"•lu b~rta dla tea:o mlut3 av:ar,sem. Wro
cław trotumlał, te st~ł sic stoli~ 1;lem odt}·· 
skl.D\'Cb. 

Prztz un l3la Polsh Cenłr3lna. Pobcy 
poza granicami kraju, c:udzozlcmc.v lnteresu
Jl1C\' s Ie m• n~,' mi st,r Jwa.:ul. dowladuJac: słt 

o wic:lllłej polskleJ epopd na tacbocbfe. t:~Pr· 
1ywa11. J.:aka będzie ta Nowm Polsb, budowln.l 
Przc:t $ milionów Polaków. twoltn}'Ch z c:.lt· 
s:o kraju i z calero świata. Odpowlcdi na to 
l)yl:lnle ma d:Jć Wrocław. Wrocł:lw mn być 
syntt" arzs!etni$J naszeJ pr:aev na Zicmiacb 
Od&rsk:uych. 

Dl3tcgo ttt obok tuenu Wystaw)• .. A.. l 
Wyst:t'ło'Y .. B" J)OWSial Jedyny w swoim ro· 
~zam teren Wli'St~:~wr .. C". 

Wystawa .. C" obeJmuje <"ale miasto. 
Klltdv warsttlll prac}•, fnbryb. sklep be:· 

dzic r1lcjnko sto1skiem wy5tawow1·m. Wro
tlaw staje sit hakby modcltm pr-.c:l' n:a Złe· 
tnłack Odz.J.•skaay..:h. 

Setki tysięcy turystów puybywaia<:ych do 
Wrocltwia SPtd&l klika godzin n:a terenach 
wystawow}•Cłl. Po7.0!:il;mie lm Jednak wolny 
cz.as, w którym upra~orn~ zapot:nać !Sit t mla· 
stem. 

I(Jtdy mieuktnicc Wroelawla musi ul:atwić 
lm upoananic aie a: t:reicm mluł::a. Wtoc:b· 
wlanie s.taM sle serdecznymi 1ospodartaml. 
któtłY xoszetl\ n.,jrnllsz}·~h pnyJ;u;lót 1. c-ale· 
..-:o kraJu. 

Wro-claw przy~:otowuje stc od wielu tyro· 
dni do \V)•St:t.wy, SIO\l'O .,Wystawa" wymt
wla sit dzii we Wro-tlawiu t DCwDFm :tk· 
centem uron1•stym. Ot~ 10 nicJako wielkie 
ll<liYnki miasta l "'sl. Picć mllfonGw PoJ:.ków 
ukał.e na ceretlach wystowow.vc:ll dorobek 
trtech lat pracy. 

Ody!my w roku l945 przybyli na te ziertllt 
czekał n::as orrom prac;:y. \V)•stawa Jest PO· 
twierdzeniem tdmy te pr:.cę wykonali. Jest 
nieJako dyplom~m wyd~nym dla 5 millODÓW 
Poltków. stwi~rdu~c:ym: dobrn wyl)ełnlll 
swóJ obowi:ttek. 

Wroctmv tyJe Jnt dzisiaj w 'lGnie xorac:zkl 
przedwystowowtl. Kaida widć z terenów WY· 
$lawowych ob1eu 1nlas1o i jut t)•wo komen
towan.a. Uplcksu sJt ml:asto. r~bi $łe PO· 
nO\dkl koło ®mu. ulnsu się komunik:.ck • 
pr:r:)•rotowujc sit nowe imprc-,.y. Wszntko Od· 
bywa sh: pod h:asle111 •• Wrocław c~ek-:t. na \Vy. 
Stt'IWC", 

C1.ckamy na wJelkl lipeow)• euamin z na
dzJel-l l niepokoJem. Btdzie to dl.._ nas Wro· 
cła••l:an 'ło•lelJd cnamln doJrulołcl. 

(Zbitnlew Orotowskl) 
Bul. Pr:~s, W. z. O. nr l 

CENTRALNY DOM MŁODZIEŻY 
Jak już wszystkim wiadomo, w stolicy zostanie 

wybudowany Centra!ny Dom Młodzieży. Zajmie on 
teren znajdujący się pomiędzy Parkiem Ujazdow
skim a Placem Zbawiciela. C. D. M. b<:dzie się 
składał z kilkunastu budow!i stojących w zie!eni 
drtew i kn:ewów. Mieścić w nim się będą biura 
wszystkich organizacyj! młodzieżowych, wspólne 
świetlice, centralna biblioteka, liczne czytelnie, . 
teatr, kino, sale odczytowe, ośrodek szkoleniowy. 
C. D. M. będzie też posiada! rezlegle tereny spor
towo-wypoczynkowe, których granicą będzie Wisła 
z pn:ystanią kajakową. W dzielnicy młodzieżowej 

Warszawę zniszczoną przez okupanta odbudowu· 
je cały naród. Odbudowuje także młodzież. W ze
szłym roku odgruzowały ją Ochotnicze Bataliony 
Odbudowy Stolicy. Obecnie czynny udzia! biorą 
Brygady ,.Służba Polsce". Z radością patrzymy na 
tych młodych chłopców, jak z chęcią i zapałem 
przyczyniają się do budowy piękniejszej niż nie
gdyś Warszawy. 

Mlodziei nigdy dotąd nie miała swojego ośrodka. 

ur . ~dą także boiska, sale sportowe i g im
.-·nastyczne ~ środek turystyczny dla wycieczek. 

Dziś wybuduje go własnymi rękima. Do pracy sta
nąć powinna oprócz młodzieży zorganizowanej tak
że młodzież niezrzcszona. Czym więcej rąk do pra
cy, tym szybciej zrealizujemy nasze plany - po
stawimy CM. Dziś już przystępujemy do budowy. 
Centralny Dom Młodzieży jest pierwszym wielkim 
zadaniem, jakie wzięła na siebie młodzież w dziele 
odbudowy stolicy. Praca, jaką podjęliśmy, jest bar
dzo ważnym zadaniem. Oprócz chęci i entuzjazmu 
nie mamy na razie nic więcej. Musimy przeto: o 

N ej Komisji Współpracy Orga-
powołany został Komitet 

o wchodzą przedstawiciele 
odzieżowych. Komitet jest 
tetu Centra!nego Odbudo
ntralncgo Domu Młodzie-

~c zi ieży całego kraju w od-
t>Uap;~,ę ~awy. c ej Polsce, przy wojewódz-

.__ o li Ob vateiskich Komitetach Od-
wa s awy, w zkołach i fabrykach, na te-

org zacyjnych powstaną wkrótce 
ie owe tórych celem będzie zralizowa

dujemy Warszawę - zbudujemy 
om Młodzieży". 

arcu lWU 

J. Pn:eprowadzić zbiórkę funduszów; 

2. Zgromadzić ogromną ilość materiałów budo
wianych; 

3. zmobilizow<rć młodzież calego kraju do pracy 
przy budowie C. D. M. 

Od Waszego zrozumienia dla tej wielkiej wspól
nej akcji i Waszej pracy zależeć będzie tempo bu
dowy Centralnego Domu Młodzieży. 

~ .. .-~ ............... , .......... ________ ~----------------~--=---,--~ 

• 

• 
Ogóinopo!ska odprawa Komendantek Komendantów 
Chorągwi. . 

W dniach 27·-29 maja br. odbyła ·si~ w Warszawie 
w Domu Harcerskim odprawa Komendantek i Komen
dantów Chorągwi. Pierws.ty dzień odprawy poświęcony 
by! Akcji Letniej. Sprawozdanie. u strony Nacze!nictwa 
złożyła dhna Łukasuwska. Uczestnicy odprawy prupra
cowali w grupach następujące zagadnienia: 

1) wyniki i wnioski z wypraw kwatermistrzowskich, 
2) stan przygotowań do akcji letniej - trudności or

ganizacyjne i programowe. 
W drugim dniu odprawy zagaił zebranie V-Przew. 

Z HP dh Sosnowski, charakteryzując kierunek i wytycz.ne 
spraw programowych Związku. Następnie dh Kosifliki 
wygłosił obszerny referat, przedstawiający słatl prac Wy
działu Programowego NZHP nad nowymi stopniami har
cerskimi. 

W dyskusji zastanawiano si~ zarówno 113d przedsta
wionym projektem stopn i jak i oad formaoni współpracy 
w zakresie ich tworzenia, instruktorek i instruktorów te
renowych z Wydz. Progr. NZHP. 

Zastanawiano się również nad zagadnieniami wy
pływającymi z referatu Dl111y Nacze!niczki Dewitzowej 
"0 postawie politycznej instruktora". Ornawiano też wy
tyczne tegorocznej akcji szkoieniowrj (ref. Oba Naczel
nika Chladka). 

Trzeci d.tień odprawy to omówienie "Wytycznych 
pracy na rok przyszły (na podstawie ref. Dhny Dewitzo
wej), przedyskutowanie i uchwalenie wniosków z od
prawy. 

Na zakończenie 3-dniowej Ogólnopolskiej Od
prawy Instruktorów i Instruktorek z. H. P. w 
dniach 27, 28 i 29 maja br. uchwalono j'cdnogloś
nie następuj~c~ rezolucję: 

lnstmktorki i Instruktorzy harcersry, zebrani 
na odprawie l(omendanlek i Komendantów Clw
r~gwi, obraduj(lctj nad sfużb~ dla odbudowuj(/cej 
się Polski, czuj~ sir głęboko tlolkni(d lrtści~ listu 
Papieża do biskupów niemieckich. 

Tragiczny los Pafski w ol1resie okupacji został 
w tymliście jakby zapomniany a przetlmioeem tro
ski stal się naród, który przez nikogo obiektywnie 
patrz~etgo na sprawy nie może być zwolniony z 
odpowiedzialności za zbrodnie, jakicli ofiar(/ pa
dla 6 milionów Polaków. 

Przemilcztnie lej prawdy traktować nwsimy 
nie tylko jako brak obiektywizmu, ale jako wyraź
rte uprzywilejowanie naszych wczorajsz_vch ciemię
życieli. 

Naród Polski nie kieruje się ż~dz(! odwetu. 
\\7breiV treści listu wysietlferzte ludności niemiec

kiej przeprowadzone zostało IV warunkach prze-

widzianych prawem w sposób zorganizowany U!u
manitarny, w przeciwieństwie do masowych zbro
dni przesiedleńe,zyclz, popelnionyclz przez Niem
ców na ludności polskiej na obszarach Ponwrza, 
Sl~ska, Zamojszczyzny, Wielkopolski i Warsza
wy. Wysiedlenie zostało dokonane jako akt spra· 
wied/iwości dziejowej, przywracaj(lcy Polsce jej 
dawne ziemie, do którycli gwaraniuje nam prawo 
pr~szlość historyczna, W)•lnvala postawa miejsco
wej ludności, ci(żkie ofiary poniesione przez Pol· 
skę w ostatniej wojnie i w/dali twórczej prau ca
łego spoleczeristwa w okresie po wyzwoleniu. 
Oranią na Odrze i Nysie uważamy nie tylko za 

konieczny waru1ttk lepszej przyszłości Polski, ale 
lllkże za gwarancję pokoju dla wszystkich nora· 
dów Europy. 

\\7ysl~pienie Papieża godzi nie tylko w najży. 
wolniejsze interesy, lecz także w poczucie sprawie
dliwości calego naszego narodu. Zmuszeni jesteś
my uważać je za przejaw wrogiej Polsce polityki 
i sloj(lc na stanowisku nienaruszalności naszej 
granicy 110 Odrze i Nysie, IV odpowiedzi na krzyw
dz~cy list Papieża całym wysilkiem naszym i po
wiuzonej nam młodzieży gruntował bedziemy silę 
Polski na Ziemiach Odzyskanych. 

Zwiq!ZeA Lce~tstwa J'..ofs.~~ 
roU !Wl.!Za swój A~tqq. 

Na prośbę ogólno-żydowskiej Organiz.acji Harcerskiej 
została ona przyjęta uchwal~ Naczelnictwa do ZHP na 
podstawie § 15 Statutu. Organizacja ta stanowić będzie 
nutonomiczn~ sekcję ZHP pod nazw~ Ogólnopolksa Or
ganizacja Harcerska .,Maknbi" w skrócie Organizacja 
Harcerstwa :tydowskiego. OH:t. 

Organizacja, jak glosi jej regulamin, ma na celu: 
- wychowanie metodami harcerskirni dzielnych, pra

wych. zdolnych do poświęcei1 ludzi w · myśl Przy
rzeczenia i Prawa Harcerskiego OHZ; 

- przygotowanie rnlodzieiy żydowskiej do świado
mej i ofiarnej sl1>żby dla demokratycznej' Polski 
Ludowej, oparlej na jej umiłowaniu i żolnier;kicj 

gotowości do jej obrony, bezinteresowności, kar
ności obywatelskiej i honoru; 

- wychowanie rnlodzieiy żydowskiej w Polsce w du· 
chu poczucia narodowego i kultura!nej wspólnoty 
z osiedlami żydowskimi w całym świecie i aktyw
nej solidarności z nimi w ich walce o demokrację. 
równouprawnienie narodowe i obywatelskie; 

- wspó!pracę z żydowskim demokratycznym ruchem 
harcerskim poza granicami kraju i wspóldzinla~ia 
ze światowym ruchem skautowym w ramach ZHP. 

Kr~g harcerski powiększył się. Przyjęliśmy do niego 
mitX!zi~. która szczególnie ucierpiola w czasie oku;>acji 
niemieckiej. Mlodzież żydowska, która znalazła się w 
naszej Organizacji pochodzi przeważnie ze skupisk ży

dowskich na śl~sku, jakie wraz z inn~ ludności~ robot
nicz~ stanęły do pracy przy różnych warsztatach. Har
cerskie wspó!iycie, braterska pomoc - oto nasza posta
wa wobec niej. 

W 1Jul:1ch :JO. 5. 1. VI. odbyt !ie wiosenn}' ktetm:tsz cm:anlzu-
wnn>' IH.tez harcerki 110d hasłem .. Tnnl:t z.1bawk1l dl::1 katdes:o dticC· 
b". fJrtt.t sal~ marnnarow'! Domu Hnr.:~rstw:l PolskiCjtO pr:ttlHII1d0 
sit wltlt rozradow:nvch dzled. Wld:ne :r..akupy dht 'wict1lc l przed· 
szł.oll dzircitcl·C:h ~&l·nih· SekcJa Pn.tcłslkoll Zt~du Mlchk1c~:o. 
7.wt:azku ~:aucz}'Ciclsnw;a Potstłcro. Chlol)sk:leco Tov.-art)·siwa Pr~l-
iac1ół Ozlccl. 

W~ród t;.lbawck szczególnie wyrótni~liY 5IC: IJt~m~slowe r:r.ec1.y 
z llU~7.ck. ścillków łllnc:by i z drzewa. 

Qgólcm zroblonl) zabiłwek ok. 10.000. Wyst"wlono na Klcrnmsr.u 
Cenu:aln)•m 1~. Nllwh;-ccj t3bawck zr·lbiła Chor. Ł6dzk3 - 72:4-ł. 
dale-J Sil.uto .. ~brov.•skl. Kr.tkowsh. w Di31o:~otockleJ zd 100~ buf
c6w wticlo udJ!al w tłcrma.sn. 
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Oto ksi~żki, które powmny zasilić nasze biblioteczki 
w zależności od podję!ej służby. 

ODBUDOWA 
Odbudowa Państwa Polskiego w latach 1944-46. PZWS, 

1947, str. 303, zł 190,-. . 
Plan trzyletni - broszura i album KSI~KA, str. 64, 

zł 60,-. 
Mi.nc: O Planie trzy·łetnim KSI~żKA, 1948, str. 168, 

zł 200,-. 
Min: O przejęciu na ·własność państwa podstawoych ga-

ł ęzi gospodarki narodowej. KSI~żKA, str. 48, zł 3,-. 
Rocznik Statystyczny, 1947, GUS, ·str. 207, zł 100-. • 
Maty Aflas Pols1<i, GUS, · 1947, zł 550,-. 
Oawkowski: Szkice polowe harcerza, HBW, 1947, str. 63, 

zł 80,- . 
Polska Mapa Samochodowa, WIG, 1947, zł 300,- (s·kala 

Bednorz: Od Opola do Wrodawia. PZWS, zł 38,- . 
Korpala: świetlice. PZWS, zł 40,- . 
Korpala: Zajęcia kulturalno-arfystyczne w świetlicy wiej

skiej. LIO i K, 1945, str. 51, zł 16,-. 
Żeromski T.: Poradnik dla ·reżyserów pocątkuj~cych o· 

chotniczych zespołów teatralnych. PZWS, 1946, str. 39, 
zł 30,- . 

Greniuk: W naszej świetlicy (recytacje i inscenizacje). 
ZWM RP "Wici", 1945, str. 111, zł 35,-. 

Klon: Polski lipiec (sztuka sceniczna). PZWS, zł 10,- . 
Jarochowska: Ludzie, którym nie stawia ~ię pomników. 

KSI~ZKA, str. 186, zł 120,-. 
Ar c t: Odbudowa ksi~1żki, zł 120,- . ' 
Puczyńska Wentlandowa: Ksi~żka w zabawie i pracy. 

śWIA TO WID, 1948, str. 95, zł 2ó0,-. 
Wojciechowski: Praca umysłowa - podręcznik samo· 

kszta.Jcenia. śWIA TOWIB, 1947, str. 167, zł 190,-. 
Bielski: Ustawodawstwo odrodzonej .Polski. POR. PRAC. 

SPOŁ. 1947, str. 43, zł 30,- . 
Kalendarz uczniowski. KSI~żKA, 1948. 

l :1.000.000). ZDROWIE 

Trylski: Mały podręcz~~L~~zr~~nia, HBW, zł 60,-. Harcers-kie nakazy zdrowia. GKH ek, HBW, 1947, zł 10,-. 

Rocznik Gospodarki na rok 1948, Samop. Chłop., str. 246, Panas: Harcerz w słtcihie zdrowia. CZUJCZYN, str. 147, 
1 120 zł 150,- . 

• Ref~rma ~-ol~, .przejęcie lasów na własność. Skarbu Pań- Szy,ryń-ski: Ambulans harcerski, HIBW. 1.947, str. 114, 

stwa, Bib!. Tekst. Ustaw. CZYTELNIK, str. 45, zło- Ka:~r~~~·:-Chcę być zdrowy. PZWS, 1946, str. 91, zł 36,- . 

Dy~k~~~{;-Nasze zboża, CZYTELNIK, 1947, str. 78, Rawski: Zdrowotność na wsi. Exlibris. 1946, str. 157, 
t 120 zł 250,- . 

Sli;ińskd:-Historia naszych z:bóż, PZWS, 1946, str. 77, Pankiewicz: red. Poradnik dla przodowników zdrowia. 
SAMOPOMOC CHLOPSKA. 1948, str. 164, zł 250,-. 

De~1ia~~wiczowa: Stonka Ziemniaczana _ kolorowy dy- Huszcz.a: Elementarz zdrowia. KOLUMNA, str. 135. · 
wersant, PZWS, zł 50,-. Ossendowski: Wpływ alkoholu na mrowie fizyczne czlo· 

Szaferowa: Poznaj 100 roślin. PZWS, 1947, str. 66, wieka. LEK. INST. NAUK. WYDAWN. 1947, str. 18, 

zł 90,-. · · ' D zł 35
,-A.lk h l' h b h' L l N W 

Juras~kówna: O z iołach leczniczych, PZWS, 1946, str. 40, reszer: o Q Izm a c oro Y psyc Iczne. . . . . 

Ma~~o~·-L~s jako zes-pól biologiczny. W. Powsz. CZY· Pol~ 91~'g~~- l~zJ.~A· POWSZeCHNA. - CZYTEL· 
TELNIK, 1947, str. 60, zł 60,-:-. NIK. 1948, str. 19, zł 20,- . 

M h · Opiekun spolecz.ny. Nr specjalny poświęcony walce z arc lewski: Z tropu w trop. PROP, 1946, str. 35, .1. N 
9 10 

l947 1 30 
l 50 gruz IC~. r , , r. , z ,-. 

z ,-. D . h b h Pill: Kalendarzyk ochrony roślin. Wyd. Roln. 1946, ,\1ierzecki: la twego zdrowia - o c oro a c wenerycz· 
t 87 1 10 ynch. LINW. 1948, str. 142. 

Str:~lńsk'i:z W~tk~ .z chorobaini i szkod.nikami roślin . Tomaszewska: Choroby zakaźne. INST. NAUK. - WY-
Min. Rolri. i Reform Rolnych, str. 128, zł so,.-. DA WN. "POLSKA ". 1947, str. 63, zł 130,- . 

Gromadska: Ptaki pożyteczne i ich ochrona. W. Powsz. Siennicki: Odżywianie i pielęgnowanie niemowl~t. Rady 
C i wskazówki dla matki, zł 180,- . 

ZYTELNIK, 1946, str. l6, zł 20,- . ' O niemowlętach dobrze i źle wychowanych. PAŃSTW. 
Gromadska: Owady pożyteczne. W. Powsz. CZYTEL· · 

NJK 1947 t 28 l 30 
INST. HJG. PSYCH. t 946, str. 16. 

' • s r. • z ,-. S p h l . h . k l . . N A 
Gil: Zniwo wielkiej reformy. KSI~żKA, 1946, str. 48. zuman: syc o ogia wyc ow. Wie u c zieCięcego . J • 

SZA KSIĘGARNIA. 1947, str. 192. 
zł 10·-· Wychowanie dziecka w pierwszych łatach życia (1 - 3 

KULTURALNO-OśWIATOWE lat). PAŃSTW. INST. HIG. PSYCH. 1945, str. 16. 
Mała Konstytucja wraz z deklaracj~ praw i wolności o- Jak sobie radzić z dzieckiem (4- 7 lat). PAŃSTW. INST. 

bywatełskiej, manifestem PKWN i przepisami zwi~z- HIG. PSYCH. 1946, str. 16. 
kowymi. WIEDZA, 19-47, str. 39, zł 50,-. Krawczyk: Podstawy wychowania fizycznego w szkole 

Kieniewicz: Polska współczesna - u podstaw nowej Pol· powszechnej. . 
ski. CZYTAJ, 1946, str. 47, zł 80,-. Rutkowski: śpiewamy piosenki. POLSKIE WYD. MU-

Gede: Co nam daj~ Ziemie Zachodnie? KSI~żKA, 1946, ZYCZNE. 1947, z ł 400,-. 
str. 39, zł 1 0,- . Skowronków na: Antologia ·polskiej literatury dziecięcej. 

Srokowski: Miasta i ludzie Prus Wschodnich. PZWS, Topińska: Zabawki. - Wskazania wychowawcze. śWIA· 
1946, str. 83, zł 68,-. TOWID. 1947, str. 93, zt 220,-. 

,.,.---~t~r.~ze:b~ianka: Etnografia polski·ch grup ludnościowych Gabryjel • Mazurek: Zajęcia praktyczne dziecka. NASZA 
n, chodzie - Prusy i Kaszuby. PZZ, 1945, sk. 19, KSIĘGARNIA. 't947, cz. I, srt. 78, zt 150,-, cz. II, 
zł t 5, . str. 127, zł 250,-. 

Re aguje: ~pół "Drogi" Redaktor Naczelny: hm. dr Maria Straszewska 
_.. \,;. 100s Redakcji: Warszawa, Łazienkowska 7. Adres Administracji: Kalowice, Plebiscytowa l. 
'-'"ń4.o PKO II ·5299 "Na Tropie" (przy iWpła(laoh podać na odwrocie blank i et u czekowego cel wpłaty i dokł . adres wpłacaj~cego) . 

...... " Cena numeru 40,- zł. Prenumerata półroczna wraz z przesyłk~ 200,- zł . 
.__ Druk: Księgarnia i Dnukarni-a Katolicka, Katow ice, ulica Warszawska 58. R 18147 
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